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PIERWSZE DNI FOLKLORU POLSKIEGO 
a= .... ~..ę;:;;,--..-....................................... .sa- .... _·_ ... ..-... _ ... ___ ~ 

Uroczysta inauguracja nowej imprezy kulturalnej "Dni 

Folkloru Polskiego" odbyła się w Gdańsku w dniu 11 wrze~nia 

bre W ramach tej uroozysto§oi nast~pilo otwarcie wystawy Wo= 

jew6dzkiej 1 Miejskiej Biblioteki Publicznej p.t. "Biblio~ 

teka o~rodkiem wiedzy o regionie" /zawierającej najoiekaw= 

sze materiały folklorystyczne ze wszystkich bibliotek pub­

liozn;yoh woj. gdańekiego/, a ·następnie prof. dr Andrzej BU= 

KOWSKI wygłosił interesu jąoy odczyt na temat bogatych tra=­

dyc ji pomorskiego folkloru 1 jego tw6ro6w. Jut z samej inau= 

guracj1 wynikły dwa ważne spostr~ezenia. Mianowicie pierwsze 

- to fakt dużego zainteresowania się tematyką folkloru, w wy­

niku czego na odozyt profe BUKOWSKIEGO przybyli 11ozn1 przed~ 

stawtoiele władz partyjnych i administraoyjnyoh, literaci, 

Praoownioy plac6wek KO, dziennikarze, przedstawiciele regio~ 

nalnyoh towarzystw spoleczno~kulturalnyoh 1 innyoh. Drugie 

apostrzeten1e dotyozy podj,oia przez niekt6re biblioteki 

publiczne nowego watnego nadania - popularyzowania wiedzy o 

tolklor~e, zabytkach, twdrcaoh ludowych 1 innych oiekawost= 

kaoh własnej wsi, osiedla, miaeteozka ozy regionu. Spełnia~ 

nie tej tu•toji jest szozeg6lnie wa!ne w odniesieniu do tych 

miast 1 miasteczek, kt6re nie mają własnych muze6w regional-
, \ 

nyoh czy stalyoh wystaw muzealnych. a gdzie jest dute nasi~ 

lenie ruchu turystycznego. · \ 

Do nast,pnyoh udanych 1mprPz "Dni Folkloru Pomorza 

Gdańskiego", nalezą m.in. zorganizowane w dniu 12 wrze~nia 

}r• występy amatorskich, regionalnych zespol6w artystyoznyoh 

w Kwidzynie i w Kartuzach. Ciekawie wypadło też spotkanie 

po~więoone om6wieniu prohlem6w literatury regionalnej, zor~ 

ganizowane w dniu 20 wrze,nia br. przez Zarz~d Gl6wny Zrze~ 

szenia Keszubsko-~omorskiego w Gdańsku. W czasie tego spot­

kania wyr6tnionych zostało kilku wybitnyoh działaczy regio~ 

nalnyoh. Mianowicie !l!!~TI!_n!t~ i !!!1l~!~!-!!I!i!!ll otrz1~ 

mali nagrody pien1ętne Ministerstwa Kultury 1 Sztuki w War~ 

szawle /za 50-lecie pracy kulturalnej/, a 1~2D-~2EE!! 1 Q1i= 
!!!_g!!Q2!~~! - o~znaki Tysiąoleoia. Poza tym w r6żnyoh pla­

o6wkaoh KO odbyło się blisko JO odczyt6w, prelekoj1 i spot~ 

kaA autorskich z~iązanyoh tematyoznie z folklorem. 
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Najważniejsze jednak są zawsze trwale fakty kultu­

ralne. 0t6t w Ko~oierzynie w dn1u 18 wr~e~nia br nastąpi­

ło otwarcie "Sali Regionalnej PDK• /pierwsza tego typu sa­

la w województwie 1 ohJ·ba jedna z pierwszych w Polsce. I 

Z uroczystością tą pol~czono odczyt mgr J. Knyby na te­

mat wsp6ltw6ro6w 1 popularyzetor6w folkloru kaszubskiego 

~ Izydora 1 Teodory Gulgowsk1oh /zbiegło się to z 40-=le­

oieM ~mieroi Gulgowskiego/. Sala stanowiąca stałą wystawę 

regionalną ma bardzo du!e znaczenie m~1n. ze .względu na 

ruch turystyczny. Zorganizowana została ona przez Zrzesze­

nie Kaszubsk~Pomorskie, Wydział Kultury 1 PDK w Koście­

rzynie /przy wsp6ludziale ftnansow;ym Wydz.Kultury·PwRN 

w Gdańsku/, a 1niojatoram1 jej byli: Kierownik PDK - Mie­

ozysław Kuhn 1 Kier.WydzeKultury w Kościerzynie - Jerzy 

Piankowski. Opracowanie plastyozne wysta·«y /polichromię 

wnętrza, odnowienie malowania na eksponataoh itp/ wykonał 

miejscowy plastyk~ JeZaborowski, a scenariusz wystawy 

opracował i ozę~6 eksponat6w zgromadził nauczyciel - mgr 

JeKnyba. Na dobro ko~oierski~j 1n1ojatywy należy też za­

liozy6 wydanie przez tamtejszy Wydział z okazji "Dni 

Folkloru" pierwszego po wojnie "Informatora Ziemi Kodoier­

skiej" /przy wsp6łudziale WydzQKultury PWRN w Gdahsku/. 

Drugim trwałym faktem kulturalnym jest otwarta w 

dniu 19 września stała "Wystawa tw6rozośo 1 ludowej 1 tra­

dyoy jnego sprzętu Kociewia". Prezydium Pow.Rady Narodowej 

la w szcze~6lności Inspektor do spraw kultury, Roman Mi­

szewski/, od dłuższego czasu zabiegało o zlokalizowanie 

na stałe w Starogardzie eksponat6w tak nierozerwalnie zwią~ 

~anyoh z tym terenem 1 starania te zostały nareszcie u­

wieńozone pomy~lnym skutkiem. 

Barwna, hogata 1 urozmaicona wystawa, ze smakiem 1 

znajomo~oią rzeczy opracowana przez Dział Sztuki Ludowej 

WDK - w osobach artysty plastyka Antonieg~ Mironowskiego 

1 hist. sztuki Stefanii Liszkowskie J-SkurO'Ne j - znalazła 

pomieszczenie w 4 izbaoh zabytkowej baszty obronnej 

z XV w. 

Uruohomienie tej stałej wystawy, prezentującej cen' 

ne zbiory ginącej już dzi~ tw6~ozo~o1 ludowej Kooiewia 

ma barnzo ważne zneczeniee Xo~iewie stanowiło bowiem do-



tyohcgas jedyny duzy region etnograficzny Pomorza, nie po-, 

siadająoy zadnej plao6wk1 muzealnej. Wprawdzie zebrano cie­

kawe eksponaty etnograficzne, al~ nie było 1oh gdzie poka­

za6. Obeonte funkcję takiej plao6wk1 pełnić będzie wspom~ 

niana wystawa regionalna~ 

Trzeo ia, najbogatsza 1 ohyba na jwatn1e jsza w1stawa 

związana z "Dniami Folkloru", otwarta została w dniu 29. 

wrze,nia br. w oliwskim Pałacu Opat6w~ Jest nią wystawa et= 

nografiozna wykonana przez praoownik6w Muzeum Pomorskiego 

pod kierunkiem k~stosza dr Longina MALICKIEGO. Otwarcię wy~ 

stawy było bardzo uroozyste 1 prawdziwie folklorystyczne, 

gdyz poprzedzone zostało odegranym ns kas~ubskioh bazunach 

hejnałem i muzyką kapeli ludowej Zespołu P1e~n1 1 Tańca 

"Kaszuby" z Kartuzc Wystawa ma bardzo dute znaczenie, gdyż 

zgromadzoTie zostały na niej skarby kultury ludowej poszoze­

g6lnyoh region6w etnografioznyoh Pomor~a Gdańskiego ~Kaszub, 

Powi~la, Kociewia 1 Żuław~ Wspomniana ekspozycja stanowi 

ważn~ atrakcję dla społeczeństwa Pomorza oraz turyst6w kra= 

jowyoh i zagraniosnyoh~ 

Do innych trwałych fakt6w kulturalnych należą wydaw­

nictwa ~wiązane z folklore~. Są to: WcBlaszkowskiego "Haft 

Kaszubski" 1 L.RQppla "Morze w przysłowiu kaszubskim" /o­

bie pozycje wyd~ł Woj~Dom Kultury, wspólnie ze Zrzeszeniem 

Kaszubsko~Pomorskim w Gdańsku/ oraz LeMaliokiego albumik 

"Sttuka ludowa Pomorza Gdańskiego" /wydal. Wydz.Kultu:ry PWRN 

w Gdańsku/. • 

Pomorskie "Dni Folkloru" planowane był1 w zasadzie w 

okresie od 11 do JO wrze~nia bre Przybyło jednak wiele no= 

wyoh, ni~planowanyoh imprez, a niektóre zostały przesunię= 

te na inny termine Będzie ~atem jeszcze okazja wróo16 do 

tego tematu. . 

Na zako6ozenie jeszcze trochę refleksji 1 wnioskdw0 

Od wielu lat zwracano uwagę na atrakcyjno~ć 1 wielkie 

znaczeni@ folkloru polskiego dla potrzeb krajowego 1 zagra­

nicznego ruchu turystycznego. Xiewiele było jednak dotyoh~ 

czas konkretnych akcji zmierzającyoh do systematycznego 

zwiększania opieki nad tym folklorem i sztuką ludową~ Te­

goroozne "Dni" zorganizowane w 4 województwach /opr6oz na~ 

szego - w kieleckim, r~eszcwsk1m 1 kr8kowskim/ stanowią 



przełom w tej dziedzinie. Imprez~ ta ma znaozenie og6lnopol­
sk1e 1 łędzie tradycyjnie oo roku organizowana. 

Czesław Skonka 

GŁOSY Z TERENU O PORADNIACH INSTRUKCYJNO-METODYCZNYCH -----------------------------------------------------

!2~21.!I!ł!!~ 

Artykuł problemowy St.Brąglewicz o działal­
no~ci Poradni Instrukcyjno-Metodyoznyoh, za­
mieszczony w Nr 50 "INFORMATORA" pobudził 1n­
struktor6w terenowych do rozwatsń ne temat 
pozyoj1 i rangi tych plaoówek. 
Poniiej zamieszczemy kilk8 bardziej znamien­
nych w.1powiedzi. 

"Z całym przekonaniem można powiedzi!6, że Powiatowa Porad­
nia Instrukcyjno-Metodyczna spełnia swoje zadanie, bo udzie­
l• fachowej pomocy organizacjom, stowarzyszeniom, instytu­
cjom oraz pr~cownikom i dzialao~om kulturalno-o~wiatowym w 

r6żnych dziedzinsohe 
•• $ Co miesiąc poradnia wysyła do wszystkich plac6wek k.o. 
wytyczne do pracy, zawierające między innymi przykładowe 
formy 1 metody pracy, przykłady wykorzystywania audycji ra­
diowych i telewizyjnych, przykłady wykorzystywania artykul6• 
z ozasopism fachowych: "Tygodnik Kulturalny", "Teatr Ludowy", 
"Kultura i Ty", "Kultura i .Życie". 

f!1El1!l 
"·~· Jeteli ~aohodzi potrzeba, poradnia interweniuje u po­
szozeg6lnyah kierownik6w zaklad6w pracy i instytuoj1 9 kt6-
rym plao6wki podlegaj~, prosząc o usunięcie usterek 1 udzie~ 
lenie większej pomocy.~ wielu wypadkach odniosło to pozy­
tyw~y skutek. Przykład? Trzy klubo-kawiarnie GS nie posia­
dały telewizor6w, prasa stara, klub §wiecil pustkami. Na iC' 

terwenoję poradni zarząd zakupił dla każdego klubu telewizOt 
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1 klub otrzymuje codziennie ~wietę pras, ••• 

Uwazam, że tak, jak Woj.Dom Kultury w Gdańsku jest nieodzow~ 

n~ Plac6wką w wojew6dztwie, takąż plao6wk~ pod względem po­

radnictwa 1 pomocy w pow tC ie powinny się sta6 nasze porad­

nie". 

!!!?!~s-L1! 
•Chyba wskazana byłoby, aby katda poradnia Domu Kultury po~ 

siadała opr6cz kierownika, instruktora o~wiatowego 1 arty­

stycznego~ Społeczną Radę Konsultant6w, składającą si~ z fa­

ohowo6w o r6żnych speojalizaojaoh k.o., z kt6ryoh motnaby m. 

in. korzysta6 w poradnictwie terenowym 1 ~rodowiskowym. 

~·~ Trudno jest natomiast praoowa6 nawet najlepiej zorgani­

zowanej poradni, gdy tereno~e plac6wk1 kultury, przeważnie 

wiejskie, ~ie postaaają odpowiednich, oho6by ryczałtowych 

kierown1K6w~organizator6w, jak to ma miejsce w powiecie el~ 

bląakim, zwłaszcza w Klubach "Ruchu". 

l!~!is_L111 
"~•e Ranga poradni Elbląskiego Domu Kultury została okre~lo­

na wysoko 1 należało wla~ciwą działalno~oią umooni6 swą pozy­

cję instrukcyjno~metodyoznej plac6wk1 k.o. Jedna~ motliwo~oi 

działania Poradni w powiecie zostały ograniczone tym, że Pre­

zydium l>owiatowej Rady Narodowej zlikwidowało wszystkie eta­

ty i P6letaty w powiecie; działalno~6 k.o. oparto na pracow­

nikach społecznych, ~agradzanyoh sporadycznie, od kt6rych 

trudno jest egzekwowa6 jakie~ stale obowi~zki. Są to prze­

watnie nauczyciele w dwietlioaoh, za~ w kawiarniach klubo­

•1oh ~ sprzed~woy bez kwalifikacji k.o., kt6rzy są pracow­

~1kam1 "Ruchu". Gromadzkie Rady Narodowe nie dbają o zabez­

Pieozenie plec6wek w opal, oraz nie remontują ich". 

~-Y-~-! 
•Pu~ka poradnia wla~oiwie nie istnieje. W Dornu Kultury rze­

komo n1e ma miejsca ' /wcale się z tym nie zgadzam/. Obecnie 

nasza poradnia mie~oi się w maleńkim kąciku Biblioteki Pe­

dagogicznej na komornym. Jedna mikroskopijna szafka, sprzęt 

liohy, kilka pozyo ji repertuarowyoh 1 na t,m koniec••• 
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Gdyby tu były osoby nawet o 10=letn1m ate~u, teżby nie mog­
ły sobie da6 rady. Bez końoa słyszymy jakie~ krytyczne uwa­
gi, te Puok to, te Puck tamto, ale żeby od kogo~ oo~ wyma~ 
gad, trzeba mu da6 chociaż najskromniejsze, minit118lne wa­
runki. 
ee• Jeteli w naszym mie~cie ludzie zajmuj~cy wysokie stano= 
•iska nie wyleczą się ze "znieozulioy", Puok jetel1 idzie 
o kulturę - będzie zawsze prawie ~a końou". 

!&~2!i 
"Praca kulturalno~o~wiatowa w naszym powiecie nastręcza ~ie­
le trudno~oi /rozlegl, teren, brak ~rodka lokomooji/. Aby 
obją6 wszystkie plac6wk1 sw~ dzialalno~o1, /a jest ich po­
nad 80/ należy wla~oiwie zaprogramowa6 plan działania ••• 
••• Dut~ popularno~cią ciesz~ się kr6tk1e informatory wyda­
wane oo dwa miesiące przez poradnię, które zawieraj~ wyty­
og~e do pracy na najblitszy okres oraz informacje o zblita­
jącyoh się uroczysto~oiach 1 festiwalach, oraz metody, 
~rodki 1 sposoby, kt6rym1 należy poslu~iwa6 s11, aby osiąg~. 
ną6 dobre wyniki w praoyee• 

Ne pocz~tku bietąoego roku zostal9 szozeg6lowo opracowane 
1 powielone plany pracy, roczny 1 miesięczne, które zostal.Y 
dostarczone do wszystkich plac6wak na~zego powiatu. Plany 
te, wydawać by ai1 mogło, staną się schematem, tymczasem 
istnieje doskonała możliwo~ó umieszozenia w nich własnych 
koncepcji oo do dalszej działalności~ 
W obwili obecnej około 50 ~ kierowników świetlic przysyła 

· jut miesięczne plany pracy 1 sprawozdaniae Przy braku ~rod~ 
ka lokomocji - materiały te bardzo ułatwiają pracę poradni 
1 rozwiązują oz1łciowo problem dokumentacji". 

§!!!28~!2, 

"Na terenie naszego powiatu najsilniej rozwinięty jest ama­
torski ruch teatralny. Na przełomie roku 196)-64 pracowało 
Jl zespol6w teRtralnyoh. ~szystklm tym zespołom poradnia 
wypożyczała materiały repertuarowe 1 udzielała pomocy fa­
chowej. Kierownikami ZEspol6w są w większo~ci nauczyciele, 
z kt6r1mi wsp6lpraca układa się dobrze. 
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••• w· związku z wyposał.eniem plao~wek w telewizory zaszła 

konieazno~ć stworzenia dyskusyjnych klubów telewizyjnyoh -

na terenie naszego powiatu praouje.;id'h 15. Poradnia opraco""" 

wała Programy wieozor6w dyskusyjnyoh 1,przeprowadr.iła przy­

kładowe wieczorki w kilku miejsoowo~oiaoh. 

' '",. 

"Zdajemy sobie doskonale sprawę z tego, ze kierownik porad~ 

ni, mający nawet do pomocy instruktora, nie rozwiąze cało~ 

~oi ugadnienia pomocy plao6wk~m wiejskim. Dla wła6oiwego 

ukierunkowania praoy ,oradni powiatowych 1 efektów i~h 

działalności wi~no się wląozy6 do poradnictwa wszystkie 

działy Pracy dom6w kultury, poozynająo od oświatowego przez 

Prao~ klubu oraz sekcje działu artystycznego~ Dom, Kultury 

maj~ do~6 dob;e wyposazenie poszczególnych k6ł zaintereso~ 

wa6, kt6re winny stać się wzorem praoy dla kierowników pła~ 

o6wek wiejskich. 

Ketde, zajęote z mlodzietą w Domu Kultury win~o by6 zajęo1em 

otwartym, na kt6re nalety zaprasza6 1nstruktor6w placówek 

wtejsktobe Nie jest to nowa forma, ale napew~o efektywna, 

w my~l ~asad:, "słowa uczą, przykłady pooiągają/0 e 

deo. w3powiedzi w następnych numeracp, jednocze~nie,pona­

wiamy Pro~bę o nar1sy lanie uwag i propozy-o ji od~o~nie pracy 

pow. poradni. 

Przed kilku miesiącami nakładem CPARA ukazała się żywo na­

P1sana sztuka teatralna o akoji dziejącej się wsp6łoze~n1e 

w jednej ze sp6łdzielni produkcyjnyohe Tytuł sztuki 

"t~~bla słomy". Autorka - Maria Szulecka. Sztukę szybko 

rozkupiły r6~nc zespoły, jak zwykle w poszukiwaniu wsp6l-

ozes~ego tematu ••• 
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Kied3 zatem Przypadek zrządził, że w PIOgi zabytkowego Ratu­
sza zawitała autorka, bawi~ca przejazdem w Gda~sku - nie 
podobna było nie wykorzysta6 okazji, samej wpadającej w ręoe• 

Okazuje się, że oo koreu sądzone, to go nie minie~ 
tagajam rozmowę. - Kiedy przed p6łtora rokiem mniej wi;cej 
ukazało się na ekranach "Wiano" według Pani no„eli, pokazy­

wali~my ten film na kursie dla dzi~łaczy kulturalno-o~wiato­
wyoh z PGR ~6w. Wywołał bardzo żyw~ dyskusję i • rozwatalitmy 
nawet projekt zaproszenia autorki na spotkanie ze sluohaoza­

mi. 
~ Cała przykro~6 po mojej stronie, te projekt nie do­

szedł do skutku, aczkolwiek do tego udziwnionego filmu mam 
bardzo wiele zastrze~eń. Jest on przer6bką większego mojego 
opowiada~ia, ktćre szło kilka razy jako słuohowisko radiowe 

p„t. "Czeremcha pachnie gorzko". Film, niestety, bardzo od­

biega cd napisanej p~zeze mnie noweli. Ale nikt nie zadbał 

e~i o to, żeby porozumieć się z autorką uprze~nio, ani żeby 

nawet zaprosić na pokaz prasow1. 
- Sprawił to widocznie pechowy tytuł 1 rzeozywi~oie 

sama gor1cz przypadła Pa"i w udziale. ~le - muszę powiedzieć 
- że mimo r6~nych usterek film był interesujący 1 miał bar­
dzo dobrą obsadę. Czuje si~, że Pa~i zna debrze wie~. Z~esz­
tą w1da6 te po pani uprEedniej powie~ci "Wyboje", kt6r~ o&y­
te ł:am przed kilku laty. 

W tym miejscu p.Maria Szulecka wybucr~ gło~nym śmie-

chem. 
- Przepraszam, ale to jest bardzo zabawne. Zaraz wy-

. ja~nię dlaczego. Moje pisanie zaczęło się od rezygnacji ze 

stu1i6w malarskich. Z przyczyn materialn,ych nie mogłam stu­

diować w Akademii Sztuk Pi~k~ych, więc postanowiłam •rnalo­

wa6" pi6rem. W 194 7 r. wy grałam ko!)kurs t3 godn ika •oar od ze­
n ie" ~a opowiadanie "Miasteczko polskie". Potem jeszcze kil' 

ka konkurs6w. I to ośmieliło mnie do ubiegania się o teren°' 

we stypendium Ministerstwa Kultury i Sztuki. Otrzymawszy je, 
wyjechałam do sp6łdziel~1 produkcyjnej Wionczemin Polski 

w powiecie gostynińskim nad Wisl~. Dosłownie wszystko było 

tam dla ~nie absolut~ą nowo~cią. W ci~gu pierwszych t7god­

ni chodziłam krok w krok za moimi gospodarzami 1 co chwilę 

pytablm o tysiące rzeczy. 
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Potem, gdy w wyniku tej wyprawy powstała gruba księga "Wybo ..... 

jefl, krytyk Jerzy Kwiatkowski napi~al "autorka poohodzi ze 

wa1 1 zna ~wietnie realnia wiejskie". A tymczasem to było mo­

je Pierwsze takie na serio zetknięcie się ze wsi~. Zawsze do 

tej Pory mieszkałam w miastach 1 to dutych: W4razawa~Wroo2aw 

c::,\Varszawa • 

.,_ No, skoro pomylił: się wytrawny krytyk, mogłam 1. ja~ 

To zresztą tylko komplement dla Pani. A oo s~ohad z "Wybo~ 

jam1". Czy nie zanosi si, na wznowienie. To była~ mimo pew­

nych dłuzyzn - dobra pow1e§6e Bardzo wierny dokument pierw~ 

azyoh 10 lat wsi polskiej. Tak dobrze zostały W/niej uohwy­

oone wszystkie opory 1 wahania ohlop6w w obliozu przem1•~ u­

st ro jowyo he 

ca::, Za te "wahania 1 opory" jednego z moich bohaterów 

dostałam największe oięgi od moioh krytyk6w, a tymozaaem t1-

oie Potwierdziło moją rację. Po paidzierniku 56 r. wla§nie 

temten, PierwowzcSr mojego bohatera, był pierwszym, kt6ry wyc:, 

st~pił ze sp6łdzieln1. Czyli był w dalszym ciągu "wahaj~oym 

się". 

- Więc et tak wiernie przentosła pani do swoje] ksiąi­

ki fakty z tyo ia ? 

~ Tak. Zreazt~ w "tdtbłaoh słomy" sportretowałam r6w­

nież WieTnie jerlnego z przewodnioząoych sp6ldz1eln1 gdań-, 
akiej. Ale nie powiem pani kt6rej. To zresztą niewazne. 

Co się tyczy "Wyboj6w", to dzi, wiem, te ~pakowałam ,tam ma­

teriał, kt6rego wystarczyłoby na trzy ksiątki. Starałam się 

tak P1sa6, zebym nigdy nie musiała niozego z tej powiejoi 

"odszozek1wa6". Je~li mi się to udało, to oh3ba tylko dlate~ 

go, te starałam się by6 bezstronna w ooenie zjawisk. Ksiątka 

ta zabrała mi cztery lata życia, wyszła nakładem "Czytelni­

ka" w 1955 r~ niestety, na fali produkoyjn1ak6w 1 w·bard~o 

niefortunnym momencie, bo w czasie wakaoji. 

- A nad czym praouje pa~i obecnie? 

- Zaraz po "Wybojach" zaozęłam zbiera6 materiał do du-

zej powie~ci o lataoh międzywojennych 1 wojennych na Bialo­

stoozczyźnie, o działalności tak KPP i odłamu KPP - Komuni­

stycznej Partii Zachodniej Białorusi. Pierwsza czę~6 tej po­

"1e~o1 p.t. "Twarze oszukanych" jest już prawie gotowa i 

czętciowo była publikowana w prasie 1 w radiu, ale jednooze-
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~nie - jak to często bywa - piszę 1 inne rzeoz3. Po prostu 

zmuszają mnte do tego okoliczności. Co prawdy teraz już 

jest zna o znie lepiej. Ale przez 11 lat o 1ężk1e warunki mie­

szka~iowe i 9 lat pracy w wiejskim tygodniku, połączonej 

z cotygodniowym wyjazdem w teren oraz duże obowiązki ro­

dzinne utrudniały mi ogromnie p1sariie. Teraz Jut tylko lut­

~o wsp6łpraouję z kilku pismami i cała nastawiłam się na 

pracę literackq. Nat3ohmiast po wypchnięciu historii biało­

stockich zabieram się do powieści dla młodzieży p.t "Rą­

bek tęc ZJ". 

- A dramat? Czy nie zamierza Parii do niego wr6oi6? 

- Jak najbardziej. Forma te bardzo mi odpowiada. 

Wla~nie mam na ukoń.ozeniu dr:.igą sztukę również wiejską 1 

wsp6lozesną p.t. •Głupia Franka". Bardzo choialabim zoba­

·ozy6 ją na scenie jakiego~ zespołu amatorskiego. 

W tym momencie mała Nikola, towarzysząoa babci, uz­

na la, że już wielki o zas, al1y przesta6 nud zi6 ~Babę Maję" 

1 ener~toznie oi~gnie j~ do drzwi wyj~ciowych. Trzeba jed­

nak w1 ja:4ntó, ze "Baba Ma ja" jest ca lkiem młodą babką, a 

nie babci~, peln~ tumoru 1 dowcipu. 

- Nie mam powodu do ukrywania swojej metryki - ~mie­

je się autorka - bo nic a nic nie zależy mi na odmładzaniu 

się. Urodziłam si~ w r.1918 w Moskwie, gdzte rodzice moi 

znalełli się jako tak zwani "bieżeńoy". Niechętni mi m6-

w1ą, te stąd wła~nie bierze aię zaangażowanie mojej lite­

ratury. Ale to zwykła zlo~liwość. M1~lę, że jest to po pro­

stu zasługa moich najwi~ksz1on. nauozycieli-:- Jaf)usza Kor­

czaka i Igora Newerlego, jego ówczesnego sekretarza, a 

dzi~· mojego serdecznego przyjaciela. Oni obaj nauczyli 

mnie szacunku dla człowieka. Reszta jest ju~ tylko konsek­

wencją te go ••• 

Rozmawia la 

Eugenia Kochanowska 
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montat p o e t y o k 1 

opr. Roman Landowski 

Q§~l montażu : ...... .., _____ Ciiil.ll_~ 

W scenie pod brzozą 
Ona 

W scenie centralnej 
postacS I 
posta6 II 

On postać III 

SPOTKANIE POD BRZOZA, jest widowiskiem poetyckim opartym 
na poezji radzieokiej. Tematem s~: m1lo~6, ojczyzna 1 umi= 
łowanie piękna przeciwstawione wojnie0 

Jedn~ ozę~6 estrady wypełnia soer.s pod brze~~= ław­
ka Pod brzo~f:l, fragment plotka typu "krzyżak" = atmosfera 
rosyjskiej wsi. W soenie tej spotykają si~ mlodzi~~ Ona 1 

t 
On. Jest to ich pierwsza schadzka, s~ nie~miali 1 skrępo~ 
•ani sob~, ale rado~~i 1 mimo nut1 melanohol11 1 dużego 
ładunku liryzmu cechuje ioh widoczny optymizme 

W scenie centralnej trzy postaoie 1ustaw1one na prak= 
t1kablach lub stopniaoh,reprezentują trzeiw~ ooenę:

1

przypoa­
minają 1 ostrzegają. w3pow1adają się.w imieniu narodue Ce­
chuje je umiarkowanie sąd6w; nie angazują się ani• pesy~ 
mtzm ani po stronie optymi~mu, są neutralnymi informatora~ 

mi rzeozywisto~oi. ,... 
Postacie winny by6 ubrane jednakowo, najlepiej na 

o 1emn o. 
Kontrast tematu - milo~6, imtymne spraw1 młodych 

oontra wojna~ uwidoo~n1ony tekstem, należy uwypukl16 at­
mosferą - poszozeg6lne soen1 w1nn1 się r6żni6~ Postaoie 
Posągowe grają tylko słowem, wyel1minowa6 zupełnie gest 1 

mimik~. Natomiast młodzi~ pod br!O~Y grają swoje role. 
Jako ilustrację muzyczną wykorzystano kilka piose­

nek radzieckioh /do scen1 "Pod brzo~ą"/ 1 Prelu3ium ais­
mo11 Raohma~inowa /w scenie centralnej/~ 

~wiatlo będzie wyłączać poszczeg6lne soen1 lub w za-
leznośoi od potrzeb połączy fragmenty obu soen~ 
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1. SCENA CENTRALNA ~~---~~~---------~ 
Boczny reflektor o~wietla postacie w ten sposób, by 

utrzyma6 p6l kotary w cieniu. Na kotarę pada odbicie posta­
ci. Temat muzyczny Preludia cis~moll Rachmaninowa. Pierwsze 
słowa tekstu na muzyce. 

Posta6 II: 

Posta6 I: 

Posta6 II: 

Posta6 I: 

Posta6 III: 

Posta6 II: 

Surowej nam zadumy dzi~ nie brońcie, 
Nie śmiejcie pytac o miniony czas, 
Milczenia nauczyła nas na froncie 
~mier6, ani na krok nie odstępując nas. 
Bo ona inną miarę odczuwania, 
Na stromej drodze narzuciła nsm. 
Stąd się blutnierstwem wydaj~ pytania 
Naszych n8jbliższyoh, jak żyliśmy tam. 

Nam było dane wszystko ponad miarę, 
Odwaga w boju, milo~6 zmyta krwią, 
Traciliśmy przyjaci6l, krewnych - wiary 
Nie utrscili~my w ojczyznę swą. 

Nie wspominajcie ciężkiej doli tamtej, 
Słowem, westchnieniem w czas wybrany !le • 

••• I pamiętajcie, jsk stal milcząc Dante, 
Chociaż odwiedził piekło tylko w śnie. 

/Mikolsj Rylenkow - tł.Jan Trzynadlowski/ 

I muzyka I 

O wiatry, wiatry, przedwiosennym świtem, 
ż pieśnią tryumfu wzbijcie się nad głębią, 
Przepędtcie burze pod niebios błękitem 
Gslętmi w dziobach, gromadą gołębi. 

Przegnajcie, wistry, cierpką woń butwienia -
Kwiaty pokryją bratnich grob6w łona. 
Tym, kt6rzy w boju padli bez imienia, 
niech będzie l'ekka ziemia wyzwolenia ! 

Niech młyn na wzg6rzu nakrywa się niebem, 
Kaczki do staw6w spieszą w rannym dymie, 
Niechaj wasz oddech pachnie §wieżym chlebem• 
A człowiek niech powtarza szczęścia imię. 

/Salomea Neris - Przedwiosenne wiatry 
- tł. Leopold Lewin/. 

I muzyka I 
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Tu jak przed wojną 
wszystko po staremu. 

Odbudowano juz spalone wioski. 
Smukła pokrzywa okopy porasta 
pospołu z chmielem 1 zdziozalym szczawiem. 
I tylko jeszcze dzisiaj 

po parowach 
znajdują ohłopcy kola od lawety 
1 rdzawe kłęby kolczastego drutu. 
I tylko czasem kręcą się saperzy, 
ponuro stęknie wysadzana mina, 
by 

w porze jag6d, 
w porze grzybobrania 

od niewypal6w nie ginęły dz1eo1. 

/Natalia Astafiewa -
tł. Witold D~browski I 

/Światło A wyłącza soenę centraln~ I 

·;· ;e. 

/wohodzi~on z kwiatem w ręku/ 
...... ·•· ~ .... _ 

On : Posluohajże mnie, pi1kna, 
Posluchajze mnie, jasna, 
wieoz.orna m~ja zorzo, 
Mi lo~o i !l iewy ga s la ! 

Idę ja wgdluż ,aieżyny, 
Miesiąc się w niebie pali, 
Miesiąc się w niebie pali, 
teby~my się spotkali. 
A jeszcze kosą ostrą 
Trawa nie pokoszona 
I nie wszystka czeremcha 
w twe okienko wrzucona. 

Jeszcze nieprędko młodo~6, 
Pożegna nas nie trwożna, 
Kochaj po kres kochania, 
Przychodt, dopóki można. 

Przyohodtże do mnie, piękna, 
Przychodtże do m~ie, jasna, 
wieozorna moja zorzo, 
Milo~ci niewygasła ! 

/Michał Issakowski - Posluoha/jże mnie, piękna -
tł. Wiesław Karczewski 
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/On ~piewa ~ Wije się ~oieżyna ~ 
muzyka Mokrousow ~ sl$pole Jurandot/. 

/Wchodzi ONA. ON kryje się za drzewo. ONA rozgląda 
się, zrezygnowana siada na lawoe i zamyka powieki/. 

Ona: Przy~nij, mi się ! 
Tak proszę ! 
Bo jut zapominam 
te 1 kocha6 otę trzeba i czuwa6 nad tobą. 

Zjaw sie, 
nie bądz zł.Y na mnie, 
ja tez jestem żywa 
Przy~nij mi się 
zmęczony, 

pokorny, 
bezsilny -

jak t1-m, oo gorączkują, ~ni się tnieżfla 

zamieo, 
jak męzowie 
swym żonom, kt6re porzuoili, 
jak matce syT'1 1 
a dzieoku-= 
lot m1ędzy ' ohmuram1. 
Powiedz, 
dlaczego nie chcesz tak mi się ukaza6? 
A może nie pamiętam swyoh s~6w? 
Przy~~ij mi się ! 

/Rimma Kozakowa -
tł. Jerzy Jędrzejewicz/ 

/ON wychodzi z ukrycia, podchodzi do ławki, zasłania jej 
oozy. ONA delikatnie odsuwa jego dłonie. ON wręoza jej 
kwiat/. 

/ONA ~piewa - Milosnq piose~kę - muz. Dunajewski -
sł. pol. Winkler/. 

Ona: Spójrz - z zieleni wyjrzał 11~6 czerwony, 
jak gdyby serce swoje las obnażył, 
by je na zer da6 ptakom rozw~oieczonym. 

Ob: 

On: 

Nagle się w gąszczu krzak ogniem rozżarzył, 
jak gdyby zrazu zacz~l cały płonąć 
warg tysiącami, tysiącami twarzyo 

Nagle czerwienią buchnął b6r okrężny, 
w chmury wtapiając odblask karminowy. 
Skrzy się listowiem swoim niebosiężnym, 
szumi odgłosem nieznanej nam mowy. 

I taki zachód plonie przez zaro~lai 
o jakim dotąd nikt pojęcia nie mia, 
Jakby się cala przerodziła ziemia, 
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Pójdziemy po niej przed siebie - na o~lep. 

/Wychodzą/ 

/Dawid Samojlow ~ Czerwo~a jesień~ 
tł. Anatol Stern I 

/~wiatło B gaśnie~ Zapala się ~wiatło A na scenie 
oentral~ej I. 

Posta6 I~ W naszym domku z pradawnych czasów, 
Pomnę, tylko kobiety mieszkały. 

Postać II: 

Twe zdeptane pomnę obcasy 
I , na plecach suknię spłowiałą. 

~uż marzyłam jako dzieweczka, 
Ze uoiułam pieniędzy wreszcie, 
Wezmę miarę z pomocą sEnureozka, 
Sukien tobie nakupię w mieście. 

Nazywali cię wszyscy wdową. 
Pomnę twoje nad siły trudy, 
Gdy z ogrodu naręcz pudową, 
Przydtwigałaś jak wielbłąd chudy. 

Przystawałaś przy bramie w milczeniu 
Nie spotykał pan domu we wrotach. 
Nie pamiętam w t~oim otoczeniu 
Mężczyzn ani oparcia w kłopotach • . 
~le ubrana chodzisz dotychczas, 
W drobne ręce wgryzał się pył węglowy. 
Nikt nie winien temu zaiste 
Opr6cz - drugiej wojny światowej f 

/Swietłana Jewsiejewa - Matka 
tł. Jerzy Zag6rsk1 I 

/muzyka/ 

Tam leżą wielkie, chropowate głazy. 
Tam głuchy mrok 1 trawą wiatr nie zakołysze. 
Tam w dzień jak starcy, 
Drzewa z sobą gwarzą, 
I tak jak dzieci 
Płaczą w nocnej oiszy. 
Złożyli~my tam druha do mogiły, . 
Zawodził strumień, chrust pod stopą 

trzasnął, 
W oiemno~ciaoh pr6chnem ~wieo11 pień 

nadgniły, 

gdy gr6b kopali~my w wilgot"ym piasku. 



Poatad III~ 

Postać I: 

Po8t.a6 III: 

Zapala się 
~iatlo B 
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Niziutki kopczyk 
już się pokrył darnią. 

Ntkt go nie znajdzie dniem w~r6d gęstej 
trawy. 

W le~nym ostępie tylko nooą ozarn~ 
Świeoi mogiła światłem niebieekawym. 

/Eugeniusz Winokurow -
tł. Zygmunt Braude I 

/muzyka/ 

Znad mogił się pną 
obeliski, 

w mogiłach -
żołnierze 

M6j żołnierz 
jedyny 

tam śni 
niezaznaną 

pokotem. 

1 bliski 

pieszczotę. 

/Natalia Astafiewa -
tł. Wiktor Woroszylski I 

/muzyka/ 

Stoi samotna w zgrzebnej koszuli 
W cmentarnej pustoe, 
Niemieckie kule 
~lad zostawiły na brz6zoe. 
Strzelali najetdłoy, leoE brz6zka została 

I stoi jak dziewczyna na miejsou rogstrzalu. 

Nie płaczże, brz6zko, łez nie roń, 
Urocza, 
Nad lustrem rzeki aple6 swe warkocze, 
Nie zabił ciebie faszysta 1 nie wziął 

Ro~nij na rado~6 
1 rzece, 1 ludziom 1 polu. 

w n1ewOl4fe 

/Arkady KulesJ,w - Brz6zka -
t l. EusriOhy łapaki I 

. -.· ... 



Światło A wylądBa soenę oentralną. 
Wohodz~ ONA i QNe 

Ona: Kocham brzozę rosyjsk~, 
To mglistą, to ~wietlistą, 
W blu~oe białej jak m~kat 
Z ohusteozkami w kieazonkaoh, 
Guziczki posrebrzone, 
A kolozyki zielone. 

Kocham j~, kiedy w rzeoe 
Kąpie swe jasne pleoye 
To słenecznq, gor~oą, 
To smutną szloohającą -
Kooham brzozę rosyjską, 
Kocha~ j~ nade wszystko, 
Gdy w białym korowodzie 
Z siostrami lasem chodzi 
Srebrnat zielonobrewa 
I ~piewa; · ~piewa, ~plewa. 

/Aleksander Prokofiew - xx~ 
. = t l. K. I.Ga lozyński I 

.. 
/~piewają: Brzozy~ muz. Fradkin, sl.pol.Gaworski/ 

On Na dnie parowu lezy cisza, 

Ona: 

Na l~niąoej, czarnej wodzie wrony, 
a ziemia, tłusta jakby szynka, 
paruje kopru mocną won~ą, 
zielonych pąk6w, kory młodej, 
v jeszcze niezgodnym zgiełku ptak6w. 

W ka luzach gaje 1 ~agrod1 · 
stoj~ na czubkach lub ~a dachu 
1 dym jak kamień leci fla dno, 
obłok przepływa ponad strzeohq, 
Kot nad obłokiem st; przechadza 
!Wieszony w niebo rudyn grzbietem. 

l 

/Mikołaj Gribaozo• - xxx I 
tł~ Janina Preger 

On: Pierwszy szmer ntepelnyoh łjeszoz, li~oi 
1 ~lad ~ielony po ~iarnistej rosie, 
1 stuk kijanki nad rzeozką samotny 
1 smutny zapach młodziutkiego siana 
1 echo babskiej zap6tnio~ej pie~~i 
1 !i11ykle '1iebo, zblęk1t'1iale "iebo, 
Wszystko mi zawsze ciebie przypomina. 

I Aleksa„dcr Twardowski • Tobie 
tł. Leopold Lewifl f 

O"'a: Jaka ja jestem. 



20 -

On: Jeste~ taka: 
Cod z 1e7l~.1e „ ie jed,ia lca, 
szlachetna 1 ' ~1eosiągalna, 
mądra, surowo pięk~a, 
n ie z i emska I i ~. z ie-mska, 
wz~iosła 1 grzesz~ae 
Jestet ~wietla~a ••• 
taka wla~'11e 
przeze m~ie kooha~a ••• 

. 
/Eduardas Mieżelaitis ~ Kobieta -

fragment v 
tł. Zygmunt Stoberski/ 

.,.,• 

o~a: ~piewa - Niekrasiwaja - ros.mel.l~d. 
- sł.pal. Ola· Obarska/ 

oa: Dobrze jest na wsi o zachodzie 

Ona: 

On: 

Ona: 

Dohr ze ••• 

I każdy chciałby poży6 
patrząc, jak brzozy 
kąpią co dzień 
zielony str6j w jeziorze zorzy. 

i 
~ 

Dobrze 
w~r6d oplotk:6w 
na zalotników czekać hasło, 
gdy księżyc . 
patr~y zza obłoków, 
jak zza pus~ystyoh, pysznych zasłon, 

On: dobrze chłopakom 
z krzykiem gromkim 
w noc na pastwiska 1konie gna6, 

Ona: dobrze dziewozętom po~n16 o kim~, 
kie dy rod z1o e 
idą spać · 1o 

On: . Dobrze ••• 

Ona: A wszystko to - tak bliskie 
to nie obrazy słodkich rojeń. 
To może trwać przez wiosny w3zystkie, 
PrEez wszystkie lata, 
lecz - bez wojen. 

/ 

/Włodzimierz Jerrnakow - Lecz bez wojen 
tł. A. Drawie z I 

Ga~nie ~wiatło B. 

.· 
-: .... -~- • "'i - : · . 

. ... • .... ,rt• , ·~ I, 



Posta6 III: 

Posta6 I: 

.; 

Posta6 II: 

Posta6 I: 
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Zapala ~wiatlo A. --M1lo~6 nauczcie się doceniaó, 
W dwó~nas6b ceniąc ją z latarnie 
Nie na ławeozoe to westohnie~ia 
_I ~ie przechadzki pod gwiazdami. 

Wszystko w ~iej będzie; tnieg, zamiecie, 
Bo zycie przeby6 trzeba razem, 
Dobrą pie~ń trud~o zlozy6 przecie, 
A milo~ó pie~"i jest obrazem~ 

/Stiepa~ Szozypaczow - xxx 
tła Sewery" Pollak/ 

Cho6 pł.y~ie w·oie"iu wasze zyoie of1arTie 
jakie to szczę~oie dzisiaj ty6 1 wiedzie~, 
ze wasza praca ~ie idzie na mar~e, 
te ~1e ~a pr6z~o deszczem smaga lato. 
a zimą ozolo od w1ohr6w okrzepło, 
że jest w ogrom~ym trudzie codziennym 
1 wasza praca 1 rąk waszych ciepło. 

/Stiepa~ Szozypaozow - xxx 
r tł. Leopold Lewin/ 

?Iigdy rozs~dkiem ~ie pojmieo ie zwykłym 
1
.-,. , Jak kraj m6j r6sl 

jak o 1erpia l 
jak budowa l 

Je~li ohc6 raz do łez Was Tiie prze~ik23 
Nie wstrząsnę ly , ., \ 

"Między~arod6wk1" słowa. 
Kraju mój, 

- kocham twe wielkie porywyt 
Co woiąż najdalszeJ sięgają granioy J 
I wierzą ! przyjdą jd 

ną. pewno przy ą 
po lataoh 

Pokój 1 szov.ę~c1e~~ • -i.n Leoz wiem też: nie zna~ 
Planeta nasza od stworzenia ~wiata 
Takiej zachtannt,j ządzy ideału. 

/Eug.Wino~urow - M1ędzynarod6wka 
tł~ Andrzej Drawioz I 

/muzyka/ 

Pamięta jo ie I 
Po wieczne czasy 

w oa lym kraju ~ 
pamięta jo 1e ! 
O tych, 



Posta6 II: 

Posta6 III: 

Posta6 II: 

Poata6 I: 
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oo 
powrotu nte mają, 

papl ię ta jo ie ! 
N1e plaozc.1e ... I 
Zduśo ie ' jęk 

w gardle 
, ~a my~l o zbrodni. 
Pamięci 

tych, o o padli 
bądłoie .. 

godni 
Wiec zy~oie 
godni ! 

Chlebem 1 pietn1ą, 
wierszami, marzeniem, 
pracą tygodni, 
każdą · 

sekundą, 
każdym 

żyoia tohnteniem 
bądtoie 
ioh godni 

Ludzkie, 
dop6ki serce 

jeszcze żywe -
za parnię ta je ie, · 
za jek!l 
oen, , 
łdobyto szozę~liwo§6 -
wo 'łam, 

za pa mię ta jo ie 

Kiedy do lotu 
swą p1e~ń sposobicie -

pamiętajcie ! 
Tyoh, 
kt~rych dpiew zamilknął 

w ich rozkwicie~ 
Eapamiętejoie ! 
I rodzinom swoim 

opowiedzuie o nich, 
by pamiętały ! 
I dzieciom 

d 2iieo i 
opowiedzcie o n1oh -
by również 
pamięta cy I 

Po wszystkie czasy 
n1e~miertelnej Ziemi 

~a pamięta joie 1 
·.v1oaąo okręty 

uo ~gwieidnyoh przestrzeni~ 
o tych co padli, 
pamiętajcie ! 



Postać III: 

Posta6 I: 

Posta6 III: 

Posta6 II: 

Postać I: 

Postać III: 

Postać II: 
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Witajcie 
wiosny wrzenie niespokojne, 

mieszkańoy Ziemi 
Zabijcie 

wojnę t 
Przeklnijcie 

wojnę, 
mieszkańcy Ziemi V 

N1eśoie marzenie 
przez lata po kraju 

1 w rzeozywistoś6 
WC iela joie ! u e 

Leoz o tych, 
oo juz powrotu n1e mają -
zaklinam -= 

pamięta joic I 

/Robert Rozdziastw1eńsk1 - Requiem 
tle Leopold Lewin I 

/muzyka/ 

Jez~li mnie juz nie b1dzie ~a świecie, 
Gdy zalotywszy podr6tne plecaki 
W przestrzeń gwiatdz1stą na jawie 

pomkniecie 
Między planety, księtyce, zodiaki -

Aby rozpozna6 dalekie przestworza, 
Zbadać, jak rzeka na księżycu płynie, 
N a zw a 6 la ńc u o hy n owy o h g 6 .r i mor za , 
I w planetarną zyo1e tohną6 pustynię~ 

Muszę was przestrzec, zanim sen się ziści, 
Nim wyruszJoie na gwiezdne rozłogi: 
Baczcie, by nikt nie zawlókł n1enawiśoi, 
Falsiu 1 kłamstwa za gwietdziste progi; 

By przez obszary międzyplanetarne 
N1e przedostały się oiemne przesądy 
I spekulant6w machinacje czarne 
Na nowe morza 1 na nowe lądy; 

By !'ie aopu~cił się !1ikt świętokradztwa -
Nie nazwał ziemi swoją posiadłością. 
By p61 1 szyb6w 9 g6r i wód bcgaot~a 
Nigdy prywatną nie były własnością; 

By wojna~ stara tragedia ludzko~oi -
M1n~la raz Tia zawsze, bez powrotu, 
Byś~y spokojnie pożyli w przyszłości ••• 

Więc, przyjaciele, szczę~liwego lotu ! 
/Maksy~ TaTik - Szozę~liwego lotu 

· - przełożył Leopold Lewin/ 
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Reflektor A przenosi światło ~a parę młodych, kt6ra stoi 
trzymając się za ręce, następnie wraca o~wietlająo posta= 
oie. Efekt te~ powtar~a się kilka razy w rytm końcowych 
akord6w muzyki. W końcu ~wiatlo za~rzymuje się na młodych 
1 w wyoiemn1en1u odprowadza ioh za kulisyo 

- koniec -

• 

Karnawał za pasem! Szykuje się do niego młodzież, muszą o 
n1m pamięta6 1 kierownicy klub6w 1 ~wietlice Wprawdzie tań­

o~ trwa!ą nieomal okrągły rok ale zimą, w czasie karnawału, 
zabawa taneomna ma całkiem tnny urok 1 powinna też mie6 1n­

ną oprawęe Trzeba od~więtnie przybrać salę, pomy~le6 o na­
strojo·wym o~wietle,.,1u 1 zadba6 o dobre płyty, albo taśmy 
magnetofo~owe~ Zapobiegliwy kierow~ik ~wietlicy już od woze­
s"ej jesie~i pr~egrywa "a tadmy no lepsze audycje taneczne, 

rytmioz~e pioser.ki i nowe przeboje. 
'l • 

Ale a1ezaletn1e od ta6o6w wartD pomydle~ o jakichd progra-

mach "pom1~dzy", o malyoh scenkach, skeozaoh, dowcipnych dia­

logach, b~d! blyskawioznyoh konkursikach 1 quizaoh, kt6re 

moz~a organ1zowa6 w przerwie mitdzy tańcami. 

Zatnteresowsnyoh tym tematem odsyłamy do lektury odpowied-­

n1ch poradników, jak np. 
L~oyna Szczegodzińska "Jak się baw16" CPARA 196) 

Ewa Starozewaka "Klubowe rendez-vous" CRZZ 1964 
Czesław Kałużny "Kulturalnie, przyjemnie, wesoło" 

CZRR 1965 

Ponadto proponujemy kilka blyskawioznyoh konkurs6w np. 

w związku z 700~lec1em Warszawy /w styozTI1u rooz~ioa wyzwo­

lenia etolioy/, przy czym temat te" jest l.!l!~LP!:~l!!!Q2~· 
Zostawiając a~alogioz~ą formę, można ją wypelni6 1nną tre­

~cią. Dajmy na to TI1e Warszawa, a Gdatsk, nie Gdańsk, a El­
bląg ttp. 
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Niechaj wystąpiątrzy osoby, kt6re czują się ~a siłach o~o­
wiedzieć najlepiej, najładTiiej, ~ajzwięźlej dobry dowcip 
warszawski. 

Widownia ustala oklaskami I, II, III miejsce. 
/Uwaga: moz.e r6wniez wystąpić więcej os6b. Warunek: krótki 
namysł, anegdota zwięzła i dowo1pna/. 

!..Q:2~Y!!?_ll - "Sławr:i ludzie Warszawy" 

Kilkuosobowy zespół wybiera jakąś sławną postać~ Jedna oso­
ba~ n1ewtajem~iczo~a ~ pyta"iami zadawanymi poszczeg6lnym 

osobom, stara się odgad"ąĆ kogo wybrano. Pyta~ia mogą 
brzemieć np. tak: 

- Czy ta osoba jest patronem jakiejś ul1oy warszaw­
skiej? 

- Tak. 
- W jakiej dziel"icJ? 
- Na Pradze. 

Czy to był żołnierz, działacz polityczny, czy poeta? 

- Wszystko razem. 
Jakub Jasińskie 

~!~B~: Prowadzący konkurs może odrazu udzieli6 kil~u wyja­
~nień wstępnych, ażeby uniknąć zbyt wielkiej liczby pytań. 
Np. m6wi - Proszę odgaaną6 imię 1 ~aZNisko znanej ws~óloze­

snej artystki teatral~ej w Warszawie. 

~~:!.!!! 
- Czy ta artystka występuje w teatrze dziecięcym albo 

młodzieźowym? 

.... Raczej ~ie. 
~ Czy występuje może także w radio albo w telewizji? 

Prze~e wyzystkim w radio. 
- Czy może w po·nieści radiowej "Matysiakowie"? 

Tak. 
Sta~islawa Perza~owska jako Hele~a Matysia~owae 

~?~g~~ Odpowiedzi moż~a aowol.,.,ie urozmaica6 1 komplikować, 
w zależ~ośoi od postaci, kt6rą należy odgadną6. Jeżeli dla 
Przykładu postacią ao odgad.,.,ięcia będzie Wiech 7 rnoż-ria za ... 

cytowa6 jaki~ aowoip~y fragrne~t jego felietonu itp. 



?falezy ~aprosić dw6ch uczestnik6w 1 n1eoh pokażą "!i.~L!11l!_!~E­
~!~-E~!1~{_J_!1~~!J_!!~g~~2~21" 
Al U1echaj pierwszy !_2!§8!L~!~Y1l wymieni jak najwięcej tytu­

l6w ksiątek o Warszawie. 

BI N1echaj drugi !_!ll8~-~!~~il wymieni jak najwięcej nazwisk 
autor6w warszawskich, kt6rzy piszą dla dzieoi 1 młodzieży. 
/np~ Marian Brandys, Centkiewiozowie, wanaa Chotomsk0 , Jan 
Brzechwa, Czesław Ja"ozarsk1, Maria Kow.,,acka, Ja-n1na Po­
razińska, Ewa Szelburg~Zaremb1na, Jerzy Broszkiewicz, Je­
rzy Ficowski, Hali~a Rud~icka i 1nn. 

Prowadzący zapisuje tytuły 1 nazwiska i ~Q_m!~~21~ ogłasza. 
![!~g~: Na tej samej zasadzie moż~a wybierać 1nny temat kon­
k~rsu "Kto•ja ~epszą pamięó 1 więoej wiadomo~oi", np. 
~ Jakie zabytkowe budowle mieszczą się w dzielTI1oy X? 
= Jakie postacie mają swoje pomniki 1 gdzie one się m1eszoz~? 

~~~~!~_Jy ~ ~a piose~kę 

N1echaj wystąpią "dpiewacy", kt6rzy potrafią zanuoić prz1-
najmr"iej jedrią Z\,rotkę piose..,ki o Warszawie. 
Słuchacze ustalają oklaskami I, II i III miejsce. Uajber­
aziej z~aną piosenkę wszyscy ~piewają razem. 

Jeszoze raz podkre~lamy, że podane powyżej Przykłady spel­
~iaj~ tylko !21~-!~~E1!YJ~~§· Temat należy wymyślić samemu 
1 dobrać odpowiednio do okoliczno~oi. Nasyo16 go bardziej 
element~mi zabawy dowcipu 1 żartu. 
Poż~da~e, a nawet ko~ieoz~e, drob~e, dowcipne ~agrody dla 
swyo1ęzc6w. Może to być taniec solo z ~ajład~iejszą partner­
ką, koncert żyozeń z płyt, uporai~ek z odznaki kotylionowej 
1tPo 
My~lcie, mobilizujcie pamięć 1 dowo1p ! Do karnawał& n1e 
os le dwa miesiąc€ e 

E.K. 
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REPERTUAR DLA DZIEC I SZKOLUYCH 
~--~ .. .., ... __ .oo_.._....,....,_~.-..._. ... c;,;i~-~-...aro._..._.., __ co-=:i.a= 

/lt: lasa I -- IV I 

opr.Maria Wieman muz„ludł)ozeska 

słowa NeKuozyńska 

Md.A 

~*alp lplły b pl PP p ~IJJ\łJ ~pl);)~ 
~ ;ł MelB Mt~. A 

Czeską polkę tańczcie rade, bo to skoczny taniec 

. Zde~ek prosi juz Milaaę, główką jej się kła~ia. 

A za ok"'em wr6ble trzy, taf1ozą polkę tak jak wy, 

jede~ szary ~ie ma pary, mote z nim zatańczysz ty 

Pary po obwodzie koła, chłopcy od st1o"y wew"ętrznej, obie 
ręce poaa~e i u~iesio~e na wysokość ramion.. 

Mel~ A - Takt !~III 
Takt IV 
Takt VI-VII 
'l'akt VIII 

Cwał bocz"y w prawo 
Dwa pr zytup"ięo ia 
Cwał booz~y w lewo 
Dwa przytup~ięcia. 

\ 

Mel. B ~ Takt IX-X Pary chwytają się pod prawą rękę 1 obra­
cają się dokoła drob~ym krokiem. 

XI-XII Zmia~a ręki i obr6t w przeciwną stronę. T9kt 

Mel. A - Takt XIII-XIV - Cwał booz~y parami 
w stro~ę środka kola. 

- Powr6t owałem ~a miej­
sc&l wyj~ciowe. 

rr·akt XV-XVI 

sposób 
trzyma'l"lia 
jak Tia 
początku 
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2e "Wesoła Ludwika" 
~~..-..c;;;;:;i---49Qo~ ... ..,~.a: ......... ,c:=I 

muz. F .Rylioki 

sł. A. Świrszoz3ński 

M,L.A 

~{tłl ~ J j rJ J J J I j Jł I J J r I JJ J I J J t ~ 
Jestem wesoła Lu~wika,tańoz, leciutko walczyka. 

~** J J J I J J J I J J łl J J J I J 11 J J n 
Nic lubię wzd.voha 6 i pl§Jkać a 'Rolę §piew~i skakać. 

Mcr,l. ~ 

f$5 J Jl JJlrJ Id J\ ,JJI JJI JJU M 
La la •••• 

·$tt d J I J J I r J I J J I ,l J I d J I J 1 I J J ł 

D~ieci stoją w kole ~iąza~ym, jea~a dziewczy~ka wew~ątrz ko­
la śpiewa piose~kę /takt I-XIII, tańcząc w miejscu krokiem 
walca /oa.le koło rytmicznie kołysze się/. 
Końoząc piose~k~ "Ludwika" podchodzi do wybranego chłopca 

i ta1czy z ~im walca~ obr@ta~h, cale koło posuwa się kro­

kiem walca /na tle mel.B./. 
Przy powt6rzen1u ~abawy 1n~a dziewczynka prz€jmuje rolę 

"Luawiki". 

Je "PoJ.eozka kwiatowa" ~-~~--~--~-~-~-~-~--~- muz. F.Rylioki 
sł. H.~a~uszewska 
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.D ca.l. fi nez. 

*~:J, .b l ) t Ji ll ± I J ) i l i I p JJ i l Jg 

le Raz~dwa, raz-dwa N1ech nikt w kątku 

bieg~ie, wzlata ~ się·nie ehowa 9 

ta poleczka gdy poleczka 

jek wiatr w kwiatache brzmi kwiatowae 

~rzegMij się, lilijko zgrabnie 
a ty kwiatku, tańcuj ład"'lie 

A r6zyczka n1eoh n1e kluje, 
"bo fiołek z n1~ tańou·je0 

Wew~ątrz zamkniętego kola stoi dziewczynka~ D~ieoi tańczą 

krokiem polkowym w kole, w prawo /g takt6w/e Solistka kła~ 

szcze /1 takt = 2 kla~~ięcia/~ Dzieci zatrzymują się, soli~ 

stka zaprasza chłopca t oboje tańczą polkę w obrotach, to= 

warzyszy im klaskanie pozostałych dzieoi0 

.. 
1.~~o 

melelud~ze zbior6w 
J~ Gorzeohowskiej 

/Rzeszowskie I 

~rf) J Jsj ~} J l~1r tir r lip r ~lp ~ J Il J ~l~N) 

L. Laboga, a ziewuszk1, :?. .. ) I,ahoga, chłopaki, 

siedzicie, śpiewacie, oóz to za przyczyna, 

a ~as tu do tańca ze woła6 do tańoa 

woale n1e wołao1e 0 ma pierwsza d~iewczyna. 

Je Każcie tylko zagra6 
mu ZJka nt om ladrlie, 
a my zatańczymy 

1 grz1=cz?1ie j składTiiee 

W 2 przeciwległych rogach sali stoją 2 gromadki: w głębi 

dz1ewczy~k1 ~ ~a przedzie chłopcy, zwr6oen1 do n1oh twarzą~ 

Zwrotka I~ Dziewozy~ki stojąc w rozkroku ko~yszą się z. no~ 

gi na ~ogę, ohlopoy ~piewająo idą po przekątnej 



Zwrotka II. 

Z"rot ka III. 

JO -

w ich stronę lr1tm marszu: J kroki i pauza/. 
U wszystkich ręoe na biodrach. Zatrzymują się 
na ~rodku. 
Dziewcz1nk1 ze ~piewem podohodzą do chlopc6w 
/w tym sam1m rytmie/. 
Dzieci dobierają sobie pary 1 stoją na obwo­
dzie dużego koła. 

Następ~ie sam fortepian towarzyszy tej rzeszowskiej polce, 
tańczonej przez wszystkie pary w obrotach N prawą ~tronę. 

muz. J.Wasowski 
s l. J. Kier st 

~~ ili. 1) 1 J 11 J I J n J: J I J 11 J 12 HB 

=$ J l j l .P i I J J H I J. j ) ili P ~ I J J H ] 

~ Ji J t i l5 f J I J~ ) j j J, li J) l ~ 

~ ~ 1 } J1 J ) J I ffi. ) tJ I f ł 1 fi 
1. Marsz ws pan ia ł.y. Rum, bum, bum 

Defilada. Skrzydeł szum. 
To gołębie się zerwały. 
Kapra 1 b ę b „ i ma r s z ws pa n ia ły 

Lewa ! Lewa - prawa ! 
De fila da i zabawa. 
Lewa ! Lewa - prawa 
N a "Pr a w o pat .r z ! 

2. W~szeruje ra~, parn - puł~ ! 
n1e żałuje w marszu ~6g. 
Plutony krok wydłuża. 
W chmurach odrzutowo6w burza. 

Lewa ! ••• itd. 
J. Maszeruje ram Pam -pułk 

my też n1e żałujemy n6g. 
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Gruby sierżaTit n1esie szta~dar0 
Wiatr powiewa n1m 1 targa e 

Lewa ! • • • 1 td ~ 
4„ Marsz wspan1a ly 0 Rum, bum, bum 

Teraz bicie serca'stlum~ 
Patrz na prawo, patrz na prawo 
Tam marszałek jest z buławą. 

Lewa t e•• itd. 

Ddzia·ł bierze 16 dzieci ustaw1onyoh w 4 ozw6rk1, jedna za 
drugą0 

Zwrotka I~ Takt I~VIII ~ Dzieci maszerują sprężystym krokiem 
naprzód~ 

Refren ~ Dwoje dzieoi z I czw6rkl zakręca w pra= 
wo, dwoje w lewo, aby się spotkać znowu 
poza ostat~ią czwórką~ W chwili tej 
zmiany 1nne czw6rki maszerują w miejscu. 

Przy następnych zwrotkaoh przebieg zabawy taki sam. Kolejno 
ooraz to 1nna czw6rka dzieci będzie przechodziła na koniec, 
az cała grupa wr6oi do początkowego ustawienia® 
W zabawie możrta 1~astosować krązki z dykty I ja ko bębel1ki/ lub 
i"strume~ty perkusyj~e ~Pe w kazdej ozw6roe iTI~e: bębenki, 
tamborina. marakasy, ozynele0 Gra tylko prowadząoa czw6rka, 
moz~a przy tym zastosować r6ż'l1e rytmy 'l"'p() bębe..,k1. : rytm 
6wierć~ut /4 uderze"ia w takcie/, 
tamberi~a ~ rytm J 6wier6"uty 1 pauza 6wier6nutow~, 
marakasJ ~ rytm 1 6wier6~uta ~ pauza - 1 6wierć~uta i pauza 
czy~ele: rytm p6łMut~ 

muz~ JeKlukowski 
sł. M.Szypowska 

$ 'A J J 1 ;t, b ~ ) 1, ; .h; 1 r J 1 ) ~ li ~ l r H 

$ r n v 1 v J, \ ±d l ~ 1 J J I r ~ ~ 
'p J' p ~ \ ~ ~ ~ ~ I J J I ~ 21 ) ) I J, J i\} J ~ jd 
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l~ Pod zieloną miedzą 
zielofla muzyka, 
zielo'11a muzyka j) 

2e Pod zieloną miedzą 
uuze liście babki, 
duźe liście babkie 

Moze zaprosimy } b .1 ma lego ~wierszozyka? l 
8 

Będzie wsp6l~a zabawa. 
Oj ! wesoła, ciekawa. 
La , la , la , la , la , la , la 
Oj ! wesoła, ciekawae 

PoJ zielo"'ą babką J bis 
szaro=bure żabk1Q 

będzie wspólna .zabawa 
eee 1tde 

Je Pod zieloną miedzą 
dwa zajączki siedzą, 
dwa zajączki siedzą 
Gdy je zaprosimy } bis 
moze ~as odwiedząc 

Będzie wsp61~a zabawa.eeitd. 

Dzieci tworzą małe k6leczka, po czworo w każdym. Kilkoro 
dzieci /tyle ile jest k6teozek/ występuje przy I zwrotce 
w roli ''świerszczyków", przy Il ... "żabek", przy III c., "za=> 

jąc zk6w". 
Zwrotka Ie 
Takt I=X . 

Dzieci w kółeczkach idą spokoj~ym krokiem 
12 kroki w takcie/"~w1erszozyki" biegają po~ 
między k6leozkam1 /4 kroki w takoie0/ 

Takt XI~XIV-Dzieo1 w k6leozkach zatrzymują się 1 poaa~e 
ręoe pod"oszą do góry. "Świerszczyki" wbiegaj~ 
do kółeczek /po jed~ym w kazdym/0 

Rafre~ Dzieoi ta6ozą w podskokach "~wierszozyki" kła~ 
szo zą 12 kła §.,1 ięo ia w takt/~ . 

Przebieg zabawy przy II i III zwrotce taki sam, "żabki" 

. i "zające" mogą "a~ladowa6 skoki tych ~wierząte 

muze ~eBloch 
sle AePrzemysia 
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L, Ma lewa ne zó lte słonko, 
ma lewa na łąka. 
Złote ziarna mam w kosz~ku ur ., 

2 e Malowana bia ł.a chmurka, 
malowane drzewa. 

H:acaj, wracaj- koguciku 
nie wiem, gdzie się błąkasze 

Okrązyłem płot przy grzędzie 
Kogucika szukam wszędzie. 
Gdzie on się podziewa? 

Refren: Smutno mi, smutno mi 
be z ko~uo ika, 
On Pieje, gdy dnieje 
w blasku promyka$ 

Refren: ~. ~ 

2e Malowane modre niebo, 
malowana rzeka. 
Pioseneczka moja kr6tka 
dla miłego, dla kogutka. 
Widzę go z dalekae 
Refren: Wesoło, wesoło, 

w świetle promyka 
Blask w chmurach, 
blask w piórach 
u kogucika li) 

Jedno dziecko wewnątrz koła. 

Zwrotka I. Dzieci w kole idą w prawo /2 kroki w takcie/ 
takt I-XII z rękami wzajemnie podanym~ i uniesionymi w 

g6rę. Solista przebiega pod tymi rękami 

Refren 

/4 kroki w takcie/ w lewo /"szuka zaginionego 
koguo ika "/. 
Dzieci w kole zatrzymują się i rytmicznym ru= 
chem kołyszą opuszczonymi rękami w prz6d 1 w 
tył /2 ruchy w takcie/, podczas gdy solista 
chodzi wewnątrz koła z opuszczoną głowąe 

Do następnych zwrotek zmieniamy solistę. 
Refren po III zwrotce /patrz tekst/ ma inny przebieg: 
Dzieci w kole klaszczą rytmicznie /2 kla~nięcia w takcie/ 
a solista tańczy w podskokach wewnątrz koła. 
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muz. Fr.Leszczyński 
sł. M. Terlikowska 

~$ J ~ ~ ł} I J li 1 f V \J p 1 l ~ I J l ) l 1 ~ 
, 

~JJ~rr 1J}:rJJ1J J rtlrJ1H 

lf> U ze~armistrza, pana Wahadły, 
Chore ze~ary na półkach siadły. 
Każdego boli jakaś sprężyna 
I ża a en n ie wie , k t 6 r a godz~ Il! • 

Refren: Wszystkie wołają z tarczą pobladłą bis 
tik":"tak"';"tak ! 

Wy lee z nas, wylec z, pa nie Wa ha d ło -9 
tik-tak-tak ! 

2. Pierwszy wydzwonił trzecią o drugiej, 
drugi ~aś nie ma wskazówki długiej, 
Na trzecim właśnie jest 6sma ra~e. 
Zazgrzytał czwarty i potem stanął. 

Refren: 

. J • A pa n W a ha d ł o w z 1 ą ł: ok u la r y 
1 zaczął: leozy6 chore zegary. 
A gdy je znowu ustawił rzędem 
Wybiły 6smą jak na komendę. 

Biją jak kowal w swoje kowadło 
bim--bam-bi.m ! 
Bo je wyleczył majster W~hadło 
bim-bam-bom ! 

Dzieci stoją w J kołach wsp6łśrodkowych. Zamiast trzymania 
się za ręce, wprowadzamy kółeczka wiklinowe /jak do sersa/. 
Odrębny kolor tych kółeczek w każdym z trzech k6ł: ułatwi 

porozumiewanie się z dziećmi, np. maleńkie kółeczko /po­
wiedzmy - 4 dzieci/ czerwony kolor, 
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średnie /8 dzieci I~ niebieski kolor, 
duze /16 dzieci I~ z6łty kolor. 

Jedno dziecko w roli "ze~armistrza" wchodzi dopiero w III 

zwrotce z bębenkiem w rękue 
Zwrotka Ie Dzieci w J kołach stoją w małym rozkroku. 

Takt I "czerwone" k6łeozka w górę na mocną część taktu 

Takt II "niebieskie" " " " " " 
Takt III "t6łte" " " " " " 
Takt IV Wszystkie " w d6l " " " 
Takt V~VIII ~ jak wyżej 
Refren~ "ozerwon~' ~ biegają w prawo w rytmie 6semek 

"niebieskie"= idą w lewo w rytm p6lnut 
"ż6łte" ~ idą w rytmie piosenki. 

Zwrotka II 
Zwrotka III 

Przebieg zabawy taki sam jak wyżej. 
Duże koło otwiera się w jednym miejscu i za prze­
wodnikiem ustawia się w jednej lini~ /dzieci idą 
w rytmie piosenki/e 

i 

Srednie koło robi to samo, przewodnik ustawia 
swoją linię przed dzie6mi z duzego koła. 
Maleńkie koło j.we ~ kierunek taki, jak w dużym 
kole~ 

Po 8 taktach ustawienie powinno wyglądać tak: 

X X X X X X X X X X X X X X X X 

X X X X X X X X 

X X X X 

/ż6lte/ 

/niebieskie/ 
/czerwone I , 

Refren: is~yscy idą w rytmie piosenki w przód /2 takty/, 
utrzymując równanie w liniach, poozym przysiadają 
1 uderzają k6łeozkami o podłogę /2 takty/. 

Ta część zabawy powtarza się. 

"Zegarmistrz" z rozpoczęciem III zwrotki wchodzi 4 taktami, 
potem stojąc na uboczu wygrywa rytm piosenki na bębenku. 
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9 ~-"Rzepka_: mel0ludo ze zbiorów J~Gorzeohowskiej 
z Kujaw 

1 „ Ur os ły t u , ur os ły 
cztery rzepki w rzędzie, 
a kt6raż to, która to 
moja rzepka będzie? 

j J 

2~ Oj, wyrw~ sam, wyrw~ sam, 
wszystkie cztery rzepki ! 
Ciągnę, ciągnę~ ile sił! 
Po~ubiłem trepki ! 

Czy ta mała, czy ta duża, 
c o urosła n i by r 6 ża 

Siedzi ma la, siedzi duża, 
o o wyrosła niby r6ża, 
siedzi cienka i pękata, 
jak nasza Agata. 

Czy ta cienka, ozy pękata 
jak na sza Agata. 

J. Boczkiem, boczkiem,wszyscy wraz 
rzepy wyciągniemy, 
c1ągnij,J6zek, jeszcze raz, 
razem je wyrwiemy0 

Jest i mała, jest i duża, 
co wyrosła niby r6ta 
jest i cienka i pękata, 
jak nasza Agata e 

Czworo dzieci siedzi w rzędzie na środku sali, dw6oh ohłop­
c6w stoi z boku. Dzieai poza nimi stoją w półkolu. 

t> 

Zwrotka I. 
Takt I-IV Połowa dzieci idzie za przewodnikiem w prawo, 

kierując się do przodu, połowa~ w lewo 
/iloś6 krok6w ~ r1tmowi piosenki/ 

' I 

r: 

r:z~pki 
xxxx 

\ 
\ 



Takt V-VIII 

J '/ 

W tym samym rytmie wracają na swoje miejsca, 
prowadzi dziecko, kt6re było ostatnie w rzę= 

dzie. Przez cały ozas patrzą na "rzepki". 
Refren: Stoją w p6łkolu i ręką wskazują kolejne "rzepki"~ 

Zwrotka II Podbiega 1 chłopiec, ujmuje obie ręce pierw~ 
szego z siedzących dzieci /"rzepka"/ i ciąg= 

nąc je rytmicznym ruchem, stara się je pod~ 

nie~6. 
Refren: Dzieci wskazują "rzepki" jak przy refre.tł,ie I 

zwrotki. 

Zwrotka III Podbiega "J6zek" i 2 chłopców pr6buje "wyrwa6 

rzepki". 
Refren: Dzieci w p6lkolu j~w~ 

"Rzepki" wstają kolejno. 

.._...., 
~ ... , ' 

NOWO~CI REPERTUAROWE 
~-~--~--~---~~~~-~~~ 

Zespołom dramatycznym pragniemy dzi~ zwr6c16\uwagę na 
• trzy nowe, ciekawe 1 stosunkowo nie trudne pozycje repertu= 

l 

arowe, wydane przez Centralną Poradnię Amatorskiego Ruchu 
Artystycznegoe 

Maria Szulecka "2Dt:ŚŁA SŁOMY" /uwagi inscenizao;y jne ...., 
Janusz Nowacki/, sztuka wsp6lczesna w 4 aktach /6 męzczyzn, 

w tym 2 starszyoh, i 4 kobiety, w tym 2 starsze/~ 

W sztuce tej autorka /a kt6rą rozmowę publikujemy w tym 
numerze/ przedstawia przemiany, jakie zachodzą w psychice 
chłopa w ooliczu proces6w usp6ldzielozanta produkcji rolnej. 

Międzyludzkie konflikty, rodzące się ze starcia dawnych po­
gląd6w na własno§6 1 kolektywne działania z nowymi „ rysu je 
autorka w spos6b prawdziwy, przekonywując, psyohologioznie 
1 bynajmniej nie sohematycznJe Postacie sztuki działają nie 
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jako~ jak to ozęstokro6 bywało w wsp6lczesnyoh sztukach 

"z te?.ią~• - reprezentanci postaw, lecz post,'3wy te w sobie 

w ukazanym działaniu kształtuj~. Wśr6d nich umieszcza au­

torka J6zka Lisickiego reprezentuj~o9go postawę ży:>iową 

godn~ naśladowanie, postawę świadome~o zaangażowania spo­

łecznego, podporz,akowuj~cego prywatne interesy 1 wygod­

niejsze żyoioNo racje celom nadrzędnym - dobru społecznemu. 

"Morał'' płyn~cy z tej sztuki to wezwania do wierności 

samemu sobie, do odwagi w obronie 1 stałości w Lealizacji 
własnych idea ł6w 1 pogl~d6w. ' 

Sztuka utrzymana w kon~enoji realistycznej nie powin­

na stwarza6 trudności realizacyjn,yoh. nawet mniej zaawanso­
wanym zespołome 

Zofia_Jaremko-Pitowska_"TRZY_PRAWDY", sztuka wsp6łcze­

sna w J aktach, opraco~anie inscenizaoyjno~reżyserskie ~ 

Tomira Łepkowska, projekty dckorao ji i kostiurn6w - fur bara 

Jankowska /4 kobiety, w tym 2 starsze i 2 mężczyzn, w tym 

1 starszy I. 

Sztuka, cho6 ubotsza w warstwie refleksyjnej od pierw­

szej, nowelistycznej, redakcji "Trzech prawd", nie przesta­

ła by6 in~eresująoym głosem w dyskusji o współczesności, o 

młodzieży 1 jej problemach, o wadach - nawet dobrego w in­

teno jach .co jej wychowania, o r6żnicach postaw pokoleń wobec 

"prawdy" o w3p6łczesnym tyciu. 
Autorka przedstawia w swej sztuce trzy postawy - mat­

ki, syna i jego narzeczonej - wobec tych samych spraw i wy-

, darzeń - miłości, małżeństwa, samodzielności życiowej. Po­

stawy te nakładają ~1ę na siebie, to zn6w krzyżują i rozcho­

dzą, budząc og61n1ejsze refleksje o ~ożliwościach i grani­

cach wzajemnego porozumienia się ludzi. Ta wielowarstwowot6 

pr oblem6w, prz,y wątłości fabuły i a ko jt sztuki, opar o ie jej 

niemal wyłącznie tylko na dialogu, kt6ry jest tu jedyną for­

mą ~yratenia psychologicznego subtelno~ci konflikt6w -

sprawiają, żet~ ciekawą i mogącą wywołać ożywioną 1 poży­

teczną dyskusję sztukę poleoi6 można raczej zespołom zaa~an­

sowa nym w pracy t ee tra lne j. 
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!121~l~1~!;_Q22J~!~~1-~fQMX1~!~, wybór sztuk jedno­

aktowych, opracowanie dramaturgiczne i uwagi inscenizacyj-

ne= J6zef Gruda, scenografia - Barbara Jankowska. 

Zwracaliśmy już na tym miejscu uwagę na inny, o ana= 

lo~icznej problematyce, zb16r jednoakt6wek tegot auto~a p.t. 

"Punkt zwrotny". Podobnie jak tamte, 1 te jego jednoaktówki 

są małymi nowelkarr.1 dramatycznymi, ukazującymi konflikty 

Psychologiczne w momentaoh szczytowych, a ich rozwiązanie 

Pozostawiającymi domyślności, wrażliwości 1 poczucia spra­

w1edliwotc1 - widza~ W "Dziewczynie" /4 kobiety, 2 mętczyzn/ 

m1łoś6 i Prav,ość młodych zwycięża rozumowe raoje dorosłych; 

w "Ich dzi-wnyoh zabawach" /2 kobiety, 2 mę!ozyzn, dziecko/ 

własnym widza refleks jo:t zostAwiona zostaje bolesna sprawa 

losu dzieci małte6stw rozbitych; "Bardzo udane lato" /2 męż­

czyzn, 1 kobi1:ta/, to mały ale przejmujący ok:raz klęski u­

czucia trwającego nadal; tytuł.owa jednoakt6wka "Pomyłki'' 

Il kobieta, 2 mętczyzn/ to opowieś6 sceniczna O nieodwra­

calnośoi następstw pomyłek, niedom6wień, niezdecydowania 

w sprawach uozuciowyohe 

Jednoakt6wki te, jak poprzednie, ląozy jedno~6 tematy­

oznac W3zystkie m6wią ~ r6żnych twarzach miłotci, różnych 

jej stanach, losach 1 grożących jej niebezpieozeh~twaoh. 

Mimc r6tnorodno~ci syt~aoji i postaw bohater6w, pqruszają 

one jedną z najważniejszych chyba spraw - sprawę wzajemnych 

stosunk6w międzyludzkich. Postacie tych jednoakt6wek zdają 

się woła6 o uczciwy i życzliwy stosunek do oztowiekae 

Subtelne, nastrojowe, tajemniczą anonimowo~oią oto­

czone, wzruszające, często sięgające ao retrospekcji wyda­

rzeń~ jednoakt6wk1 Odojewskiego są bardzo cennym materia­

łem dla r6żne~o typu "teatr6w propozycji", scenek klubowych, 

ale mogą także stanowi6 interesującą propozycję na pełno­

spektaklowy wiecz6r z nich złożony. Wymagają jednak czujnej 

reżyserii 1 sprawnego aktorstwa. 

Dla innych zespoł6w amatorskich mamy dwie iune propo­

zycje repertuarowe. 

"PATRZYŁEM Sł,ONCU W T'N ATIZ ••• " Pr ogramy poe Z ji 1 bajek 
.:;:i--=---c=--- ...... cs:;ll--- -----------·---... ---....... 

afrykańskich. CPARA 1965. 
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Obszerny 1 arcyciekawy zeszyt, uzupełniony wyczerpują­
cymi informacjami o dawnej i dzisiejszej Afryce /oprao. Da­
nuta Widomska/, zawiera dwa programy widowisk poetyckich, 
inscenizacje dziesi~ciu bajek murzyńskich /Izabelli Cywiń­
skiej-Adamskiej 1 Wandy Maciejewskiej/ oraz 1lustraoję mu­
zyczną do tych program6w opracowaną przez Tadeusza ~~·fu:J. akie­
wicza, uzupełnioną uwagami o muzyce afrykańskiej. 

Tytułowe widowisko poetyokieł wyb6r, opracowanie dra~ - . 
matyozne 1 uwagi inscenizacyjne - Maciej z. Bordowicz-jest 
syntetycznym, w formę tryptyku scenicznego ujętym obrazem 
los6w 1 przemian, walki i dążeń narod6w afrykańskich, opar­
t1m ca autentycznych tekstach plemion murzyńskich 1 wier­
szach poet6w afrykańskich. Widowisko to moie by6 zrealizowa­
ne przez 9-ciu, lub więcej, recytator6w. . . 

Drugi wieczór poetycki, "DUSZA CZARNEGO LĄDU" /wybór, 
opracowanie i uwa~i inscenizacyjne - Lech Wojciechowski/ re­
prezentuje wsp6łczesne problemy 1 motywy poezji afrykańskiej, 
oa Afr1ki fetysz6w 1 bierności po wsp6łczesne jej wyzwolenie 
~ niewoli i ~acofania. Widowisko to zreali~ować . można silami 
7~miu recytator6w /2 kobiety, 5 mężczyzn/. 

W obu programach, przy maksymalnej umc ~~o~ci dekoracji 
i kostiumów, poważną rol~ do odegrani~ ma światło i ilustra­
cja muzyczna. 

W1ecz6r bajek afr,ykańskich, "LUTNIA GASIRA" /wyb6r, 
opracowanie dramatyczne i uwa~i 1nsoenizacyjns - Izabella 
Cywińska-Adamska/ obejmuje pię6 z inscenizowanych w zbiorze 
bajek, ułożonych w dwie części, z których jeden ma charakter 
t~ Jytatorsko-rapsonyczny, druga zaś, pogodniejsza w nastroju, 
wyrr.aga od reżysera umiejętności komponowania parJtomimy, od 
wykonawc6w za~ zdolnośt~ i mimicznych. 

Ten bardzo ciekawy zeszyt jest pozycją repertuarową 
nie tylko interesującą przez egzotykę tematyki i środowiska, 

lecz 1 doniosłą ze względu na rosnące} rolę "trzeciego §wia­
ta", Czarnego Lądu, w ~wiecie wsp6łozesnym, a także bodicem 
do poszukiwań repertuarowych w poezji i tw6rczośoi ludowej 
innych egzotycznych narod6w. Pozycją tą winny zainteresować 
się zar6wno zespoły "żywego słowa" jak teatry poezji oraz 
programujący prac~ artystyczną w klubach. 
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A t.eraz co~ dla dziecięcych zespoł6w tanecznych. 

Dorota Koterbska "WCZASY U MARYNARZA", widowisko tane~ 

czne w J obrazach, muzykB - Jadwiga Szajna-Lewandowskaf 

CPARA 1965e 

W ciekawym, wzruszającym 1 pouczającym widowisku wystę­

pują dzieci 1 ich zabawki /ponad 40 os6b/, a prosty układ 

tańo6w, oparty na prowadzonych w szkołach zajęciach rucha c::, 

wych 1 rytmicznych, nie wymagający specjalnych uzdolnień ta­

necznych ozy baletowych, czyni tę nową pozycję Repertuarowej 

Biblioteki Dziecięcej szczeg6ln1e godną polecenia zespołom 
szkolnym o 

Stefan Majchrowski PAN FREDRO LSW 1965, So)l9, nakł~200000, 
zło 24ec;;, 

Wyprzedzając 9~1ec1e ~mierci sławnego komediopisarza, przy~ 

Padające 15 lipca przyszłego roku, Ludowa Sp6ldz1elnia Wydaw­

nicza Udostępniła szerokim rzeszom entuzjastów "Zemsty" i 

"Dam i Huzar6w", "S~ub6w panieńskich" i inij) - zbeletryzowaną 

opow1e~6 q życiu 1 tw6rozośoi Aleksandra Fredrye 

Autor wykorzystał materiały pamiętnikarskie, korespondencję 
1 zapiski kronikarskte 0 w sumie powstała żywa książka, obfi­

tująca w wiele nieznanych szczeg6ł6w z dziejów płodnego Pisa­

rza, kt6ry w osiemdziesiątym roku życia pisał: 

"Osmy krzyżyk przy mnie stoi, 

Czas jut w drogę, bracia moi. 

Dajcie wina w roztruchany, 

Wypijemy strzemiennego, 

A wiwat będzie oddany 

Podług sumienia każdego". 

Instruktorzy teatralni powinni zadba6, aby książka ta znalaz­

ła się w bibliotekach ~wietlicowych 1 była wykorzystana przy 

Pracy np. nad często wystawianą przez amatorskie zespoły 

azt~ką "Gwałtu, oo się dzieje ! " 
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Maria Malaszek Kulfanowa 1 Jerzy Dubrowsk1 !§~QMN1~~J!_M!~Q!-
2~~N!1 Lud.Sp6łdz.Wydawn1cza 1965, s.252, 

nakłe 5 tys., zł. 22e-

Jedna z członkiń sławne~o Zespołu Pie~ni i Tańca Mazowsze 

spisała swoje wspom.nienia 1 liozne wratenia z częstych pod­

r6ży, a Jerzy Dubrowsk1 notatkom tym nadał kszalt literacki. 

W sumie powstała żywa opowie~6 o codziennym życiu w Karoli­

nie, o Edobywaniu um1ejętno~c1 faohowyoh 1 wyksztal~enia o­

~61nego przez liczną grupę mlodziety wiejskiej, oraz bare na 

kronika da le kio h podr6ży po ca lym ~wiecie ••• 

~BQ~~-1_fQE~ł~_12§i - Wyb6r szkic6w 1 recenzji~ wyb6r i u­
kład Zenona Macużanka - Książka 1 Wiedza 1965, 

Se)29, nakle 4.750. 

·Mimo, że zawsze kto~ będzie m1ał zastrzeżenia do wyboru re­
cenzowanych pozycji, nie podobna odm6wi6 pierwszej tego ty­

pu publikacji głębszego sensu. Umożliwia ona czytelnikowi wy­

łowienie najważniejszych zjawisk literackich roku 1 pozwala 

się zorientowa6 w ocenie ich przez wsp6lczesną krytykę. 

W oma:::ianym tomie znalazły się recenzje z powieści Brylla 

"Ciotka", "Ojciec:, Macha "Agnieszka c6rka Kolumba", Za ~ew­

skiego "Pruski mur", Putramenta "Odyniec" i wiele innych. 

Ponadto zrecenzowane zostały tomiki debiut6w 1 poezji. 

Wydawnictwo zapowiada kontynuaoj, podobnych zbiorczych om6-

wień, przeznaczonych dla szerokiego kręgu czytelnik6w. 

Zbigniew Pitera 2QQ_~!Q~llEr_EJ~MQlJ!gg - Wiedza Powszechna 

1965, s. 1J9, nakład JOeOOO, zł. 15e-

"Jak powstaje film", "Najkr6tszy kurs historii filmu w og6-

le i historia filmu polskiego", "Bohaterowie film6w- laure­

at6w", "Najlepsze filmy ~wiata" itd. Oto pytania 1 problemy, 

na jakie odpowiada kolejny tomik z serii "500 zagadek". Wy~ 

dawnictwo atrakcyjne i użytecznee 

Ludwik Krąkowski ~-~~B~Q~~f]M_~B~f~_1IQ1~ - Wyd.Zw.CRZZ,1965, 

s. 188, nakład 10.000, zł.15.-

Codztenne tycie na katdym kroku nasu· a mn6stwo wątpliwo~c! 

natury Prawnej. Bardzo ozęsto przekraCZP. się prawo, nie «ie-
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dBąo o tym~ Autor przystępnego zbiorku w atrakoyjnejt popu~ 

larnej formie przedstawił najozę~oiej spotykane s1tuaoje, 

w kt6ryoh naruszana jest praworządno~6 soojal1styozna. Uczy
1 

Przestrzega, prostuje błędne po~ęoia. 

Wydawnictwo !E!E!~!B!~-~!!~~2~!!. w katdej b1bl1oteo~ce dzia­
laoza spoleoznego. 

EK. 

CIEKAWOSTKI Z ROŻNYCH SZUFLADEK 
~-~~~~--~~~-~~-~~~~~~~~~~-~~-~~ 

Rumuński Związek Artystów Plaatyk6w rozwija szeroką 

działalno~6 w dziedzinie sztuki utytkowej? Posiada własną 

wytw6-.rn1ę lalek, mebli artystycznych, ceramiki 1 tkaotwa. 

W tych kierunkaoh szkoli r6wnież bukareszteńęka uozelnia. 

Wskutek tego absolwenoi uozelni są rozchwytywani zarówno 

,rzez Przemysł, jak i wytwórnie zwi~zkue 

Bardzo wiele prao rumuńskich plastyk6w idzie na ·eks~ 

Port do wielu kraj6w r6wn1eł, zaooean1ozn.Yoh~ 

X 

X 

Popularny na Wybrzetu pisarz ka szubs':cit Augustyn Ne~ 

cel, ukońo~yl'pra 0 ę,ned nową pow1e~o1ą z tycia rybak6w pt. 

"W pogoni za ławicami" i zbiera obeonie materia Q ~o mono­

grat11 o emigranteoh kaszubskich w Ameryce P6lnoonej. 

X 

Stany Zjednoczone '#1Pu§g1t:, ostatnio specjalny maga­

zyn mikrofilmowy, kt6rego tre~6 motna o~ozyta6 prEy pomocy 
8 Peojalnego przeziernika. Czasop~emo to, po~więoone zagad­

cteniom lekarskim, fachowe, aktualne 1 tanie - bo odpada 

~oszt druku 1 papieru - prenumerowane jest przez szpitale, 

instytuty 1 stowarzyszenia lekarskie w J8 krajach. 

X 
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W Warszawie od trzeoh lat Polski Związek Niewidomych 

dy3ponuje t.zw. "biblioteką m6wion~" na ta~maoh magnetofo~ 

nowych. Spikerzy Polskiego Radia 1 aktorzy soen warszaw­

skich nagrali w tym oelu 117 tytułów z literatury wsp6lcze­

snej, klasycznej i popularno-uaukoweje 
M6w1ona biblioteka posiada abonent6w nie tylko w kraju, 

ale r6wn1eż we Francji 1 Szwecji. 
Obok książek "m6wionyoh" Centralna Biblioteka PZN po­

siada ponad 1000 tytułów ksi!lżek, nuty 1 czasopisma; druko­

wane systeme Braillja. 

X 

X X' 

Towarzystwo Przyjao16l Starej Warszawy, kt6re wkr6toe 

będzie obohodzić lO~leoie sweg~ istnienia, prowadzi"Studium 

wiedzy o Warszawie". W lokalu Towarzystwa oo sobotę odbywa~ 

ją się przy f111tance kawy gawędy o Warszawie. Udział w nich 

biorą ooraz to inni ot~kawi ludzie, związani r6tnego rodzaju 

więzami ze stolicą, więc pisarze, zbieracze, przedstawiciele 

grup gtn~cych zawod6w /warszawski dorotkarz/, go~oie ~agra­

n1ozn1, zalotyoiele na tamt1 ~ terenie k6ł m1ło~nik6w War­

szawy itd e 

Ciekawa inicjatywa, godna na§ladowan1a r6wn1eż w 1n-

r-~oh miastaohe 

X 

. Objazdowy Teatr Ziemi Mazowieckiej na jubileusz swego 

lO~lecia przygotowuje adaptację glo~nej pow1e~o1 Reymonta 

flChlopi". Zbiegnie się to prawie z 40-leciem §m1eroi wiel­
kiego pisarza. 

X 

Jed1c.;;· "Jl ~\,iecie Muzeum Soli w Wieliozoe, będzie za­

wiera6 obok dokumentów historycznych /s61 z Wieltozki była 

atrakcyjnym przedmiotem handlu już w J000-2500 lat przed 

naszą erą/ r6wnież Przegląd narzędzi alut~oyoh do wydob1-
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wania cennych bry2 oraz liczne przedmioty artystyczne, wykona­
ne z solio 

X X 

Og6lną liczbę posiadaczy rad1oodbiorn1k6w w oatym ~wie­

c ie sza o u je się obecnie na około 400 mi.11on6w. Na wszystkioh 

Pięoiu kontynentach działa ponad lle670 staoji nadawozych. 

WARTO ZADBAC O TR KŁOSY ••• 
~-~~~~-~--~-~~~-~~~~--~-~-

Rozpoozę? a11 po raz czwarty konkurs pod nazwą "ZŁfrrY 

Ktos DLA TWdRCY ~ SREBRNE DLA CZYTELNIKÓW", wielka og6lno­

Polska ekoja czytelnioza, ciesząca się ooraz b~rdziej w~ra= 

st~jąoą popularnodcią0 Nie mote w niej zabrakn~d Domdw Kul­

tury 1 ~wietlice Bo jak na razie bij~ nas na glow1 biblio= 
tekte 

W tegorocznym konkursie w skali ~·ojewódzkiej Ko~oiec= 
rzyna zajęła II miejsce,~ w skali og6lnopolsk1ej III miej= 
aoe zdoby l Kllfidzync I 

Gretulujemy bratnim plao6wkom, ele sami też ohoemy 
m1e6 co~ na swoim koncie, wszak 1 ~w1etl1cowe or8Z klubowe 

~rodowtsko skład~ się z ludzi ozytająoyohe Zabrakło tylko 

~1da6 odpowiedniej prop~gandy tego oiek!wego konkursu. 

Poda jemy zatem. z poniższej listy ks1ątek n8leży prze­

ozyta6 motliwie najwięcej, ale trzy - zdaniem czytelnika 

najo1ekawsze - trzeba kr6tko om6wi6 na konkursowym kuponie. 

Kt6ra z książek uzyska największą liozbę glos6w ~ tej 

autor otrzyma nagrodę w postaoi "3lotego kłosa", w~r6d ozy- J 

teln1k6w za~ zostaną rozlosowane nagrody "srebrnego kłosa•. 
Oozywt~oie, jedne 1 drugie kłosy nie są tylko symboleme 

W tym roku po raz pierwszy na li~oie k~i~tek konkur­
sowyoh znalazły się r6wn1eż utwory autorów oboyoh 1 po raz 

Pierwszy uwzględniono dw6ch autorów wybr~eśow1oh /K. Bor­

Chardt, JeSOb1es1ak/. Wybrzetowi oz3teln1cy przez soltdar~ 
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noś6 terenową rozpoczną napewno od nich lekturę ksiiżek kcn­
kursowych. Ponieważ obaj autorzy ptazą bardzo interesująco 
nale~y tylko tyozy6 przyjemnej lektury 1 - srebrnego kłosa. 

1. K. Boro hardt 
2e V.. Brandys 

J. E.Eryll 

411 Sc Gr oo how ia le 

5.., J. Iwaszkiewicz 
6„ W„Jaidżyńsk1 
n J .Kawa lee I • 

8. R.Kly~ 

9. ze Na lko·Nska 

lC<I M.Naszkowski 
11. .A.Olcha 

12~ KwPająkowa 

lJ~ J .Parandowsk1. 
14„ Eci?aukszta 
15. Z.Dr6żdt~Satanowska 
16. J.Sobiesiak 

17. E.Szelburg-Zarembina 
18. W.Żuk~owski 

19. W. Za lew ski 
20. 

1. I.A.ragon 
2. J • Ba:riO\V 

3- A .Camus 

4lł E.Herringwny 
5. H.Kirst 
6. A.Segl:ers 
7„ K.Simonow 
a. J.Steinbeck 
9. Me Szołochow 

1J!~B~ !g~!.)~Q1§KA 
Znac z,y kap i tan 
Oficer największych nadziei 

Gorzko, gorzko - albo- Jałowiec 

Trismus 
Chopin 
Świętokrzyski polonez 
Tadoząoy jastrząi 

Anioły płakać będą 

Meoalior..y, Granica 
Lata próby 
Żywe ogniwa 

Ucieczka od zapachu ~wiec 
Niebo w płomieniach 
Wzrastanie, Pogranicze 
Niewydeptane ~oie~ki 
Trylogia partyzancka 
Rzeka kłamstwa, Mare owy d€: szc z. 

Dni klęski 
Pruski m' . ..r 
Opowie{oi z Dolekiego Wschoeu 

LI'I'~Rl'/tURA OBCA ____ ._.,.. -- .. --·----- ... _ 
Dzwony Bazylei 

·Petr icci 
Dżutr.a 

Komu bije dzwon 
Ka:nrac 1 

Si~dmy krzyż 
~ie każdy rodzi się żołnierz€m 
Myszy i 1 udzie 

Los o z łowie ka 

"Czyt~nie rozwija rozum mlodziety, odmładza charakter starca, 
uszlachetnia w chwilaoh .9omy~lnośoi, d~je pomoc i pocieszen!e 
w przeciwno~ciach" CICERO /106-4) przed L.e./ 

~------------------------------------------------------------~ 
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L I S T O P A D O W A K O Ł Y S A N K A ------•-es>-.... ._..,_~_ ... _._,._~_ ... _..., ___ CID ______ ._._.Q:Oe9_._. ..... ___ ,-=a 

Sł0wa: Jacek JOKIEL muz. Antoni SUTOWSKI 

Szumi wiatT za oknem 
Szumi wiatr za progiem 
U~n1 j moja m.! 1:8 

Siwe oczka zmrut. 
Schyla się topol8 
Brzo~.! 11~6 zgubiłe 
Zapomniana drcga 
Zegubiony pr6g. /bis/ 

Spią jut ule w sadzie 
Lt~cie w listopadzie 
Garn~k §pi na oknie 
Kropla kapu ~ kap. 

Moknie w deszczu wrona 
Czarna, n~stroszona 
Jarzębin~ moknie 

., 

I w ogrodzie strach /bis/ 

Bu ja noo kołyską 

Jesień się pochyls 

Skrzat nepalil w piecu, 

Przyszedł bury kot. 
Już ~ołożyl uszy 
I przy ogniu mruczy 
Bajkę nam opowie 

W tę jesienną noc. /bis/ 

---
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l,J§!.QrAf Q~~! _!Q1X§A\N.K~ 

Dość wolno~ ~p!ewnie 

Słowa : J~oek Jokiel 
Muzyka: Antoni Sutowski 

~ C H 7 / 5',, C G7 C G? 

t;c J J J J I J J I J J J J I J 1 I J J J J ~ 
Szumi wiatr za oknem szurni wiatr za progiem u~nij moja 
~pią j~! ule w sadzie lt~cie w listopadzie garnek ~~i na 
Buja noc ko~łyską jesień się po~chyla skrzat napalił 

~a--ła si~we oczka zrnrute Schyla się to---po-~la 
Moknie w deszczu wrona 
Juz po-ło~zył u~szy 

· o~knie kropla ka=pu kap~ 
w piecu przyszedł bury koto 

@$ J J J J I J J1 Jr r r Ir= J Ir r J F ~ 
brzoza liść z~ubiła ?iapomn~ana droga za-=-gu·-bio··ny 
czarna nastroszona jarzębina moknie 1 w ogrod~i~ 
1 przy progu mr~ozy bajkę nam o--powie w tę j~sien~ą 

p:r 6g IJ 3o i1,yJ.a s tę t o---po· -la brzoza l iś6 zgu.,.,.~ .... bi-·-4 la 
ntracher-1).Kote w des7'ozu ·Nrona czarna nactro·--szo---na 
noc~ Już poło-óył uszy 1 przy ogniu mru-czy 

rapomniaL. na droga 
~; a-=rz~~-bt~na moknie 
oajk~ nam o---- powie 

zagu--bio-ny 
1 w ogrodzie 
w t Q je s 1 en r.ą. 

pr6g. 
strnch. 
noc. 
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TYGODNIK KULTURALNY i·r J9 = Cz„Kałużny "NIM CZŁOWIEK NAUCZY ~~-~-~---~------~-~ §JJ_E!!QllY_]QQ!! 
"e.,. Ileś tam spraw 1 problem6w przejdzie "po~lizgiem" na 
nowy rok kulturalnye Wś~6d nich litania grzeoh6w gl6wnyoh 
Przeciwko zdrowemu ro3sądkow1. 
Na szc~ę~oie nowowybrane rady narodowe mają program, wybor~ 
oze r6wn1e~ w dziedzinie kultury, r; kt6ryoh - uwaga~ przyj­
dzie się rozl1czy6 wobec wybcr6w. Rady mają nie oboiątoną 
hipotekę. Wiele się tedy ~otna po nich spodziewa6. A oho~ 
01ażby tego, ze nie będą uprawia ly pustosłowia, ani tolero-= 
wał1 nie,.;hlujstwa 1 partactwa kulturalno"T'oświatowegoł sza=­
stan1a groszem public~nym i marnotrawstwa energii óziałaoz3 
spo łeo zayc h". 

tYCIE WARSZAWY r; dn.l8gIX01965 r. ~ MePASCHALSKA c=> "QQ§!B~:1:!, 
~~!!~EH!" 

" ••• dookoła s~tuki 1 wychowania ~ebrało się ~nowu, a noże 
tak duto, jak nigdy dotąd, zainteresowania i nadziei. 
W sztuce widzi się nie tylko możliwod6 ·oddziaływania morał= 
nego, ale widzi się w niej znakomite walor1 poznawcze 1 ak-

t 
tywizująoeC) Powstają całe, skończone, zamknięte systemy 

kształcenia 1 wychowania przez sztukę _. "kształ:towania caJ:e­
go człowieka". 

••• Sztuka w szkołach od bardzo dawna sprowadzona r;ostała do 
"m1ohałk6w", uczenia ~piewu, lub uczenia rysunk6w. Gdyby rze­
cz.Ywi~cie miało się 00 ~ sta6 r; w,ohowy"aniam 1 ksztaltowa­
ntem no~yoh postaw wobec żyuia 1 ludzi, wydaje się nieuuik~ 
nton,ym sięganie do wielkiego bogatego, naładowanego ludz-= 

kimt treściami arsenału sztuki 1 do zajęcia się zanieaban,m, 
tapuszczonym człowiekiem wewnętrznym„ 
Trzeba by r6wnież o~rzuoić kilka starych nawyk6w: traktowa~ 
n1a sztuki c~~więtnie, adorowania piękna, nadmiernego este­
!.Yzowauta, sont:rmentalir;rr.u, wyląormego za·..,oaowstwa lub wy-
ąoznego dyletanctwa. No*oozesne propozycje zmierzające do 

Ustawianta sztuki obok nauki i techniki /na r6wni ~ tamtymi 
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obyd'Niema dziedzinami/ oraz przybliżania sztu1c1 do codzien­

nego tycia kaide~o człowieka, wydają się - wobec wsp6łcze~ 

snych kryzys6w moralności 1 wychowani.a ... bardz.o nęcące !. op-= 

tym1styczne; tylko musz~ by6 podjęte p~zez zorganizowane i 

i'Jillstytu~jonalizowane wychcwanie0 Do tego rówuież jest po·~ 

trzetna zorganizowana eaergia społeczna". 

Trybuna Ludu z J.X.65 r. ~ Ryszard Koniczek CZY_FILM_NaLEŻY 

F.Q!{§~~~.ff NiAr 
"Soc jo log kultur.Y bada ••• 1 dochodzi ao w.vmownyoh wynik6w 

40 ~ klasy robotniczej w sile wieku, dobrze zarabiającej, 

w najlepiej skomunikowanych dzielnicach Polski nie chodzi 

w og6le do kina. Nie ogląda r6wniet filmu w telewizjie So-

cjolog stwierdza - j~~-~~-§11-~~!Q§~Bt2!~Ś-1Q_1~g~-Q~1~!~Q~ 

~Q!i~!l_1 
~~o Film wypadł z przyjętego przez MKiS modelu upowszechnia~ 

nia kultury. Mytli si1 u nas w kręgach pracownik6~ ~pcwszech= 

nicnia: po oo upowszeohnia6 sztukę, po kt6rą codziennie wy~ 

ciąga się p6l miliona par rąk uzb~ojonych w złot6wk1? TTC= 

szczyć się trzeba raczej o "bubl~" kultury, które ~ie idą, 

do których państwo dokłada. Do filmu, a zwłaszcza do filmu 

dobrego niech publiozno~t~ sama szuka drogie Nie trz.eba chyc„ 

ba d ow od z lć, jak głęboko b lę dny, jak zawężający możl iwo:fo i 

kultura lncgo i wychowawczego od dz ia lywa nia na zpo lee z.eństwo 

jest te:i yoglqd". 

/UWAGA~ wiedzę o filmie upowszeohola u nas !i1t2 170 Dy8ku­

sy jo.yo h Kl u·J6\, Filmowych 1 J~; młod z ieżowJch klu b6w filmowych, 

działających przypadAjących na 7 m111on6w /!/ uczni6w, oraz 

dwa magazyny "Ekran" 1 ''Ftlrr" o ląe;znym nakładzie 200 tysię­

cy egzemplarzy tygodniowo/. 

Tygodnik Kulturalny Nr 40 - M.J6~wiak M~§~-~!~~ii-~!!1~EY§!Q! 

"Modne są u nas dyskusje o k~lturze masowej, o alienaoji~ 

Trapi nas wizja spł,yconej, zt1z1.ec1niałej kultury, og6lnegb 

inoyferentyzmu, ulegania idearom konsumpcyjnym. Wiele na­

dz.iei - nie zawsze 11 pełni uzasadaionycl: - pokładamy w rr.:oż..,. 

11woś6 kulturotw6rczego manipulowania tym, co się podaje za 

pomccą ~rodk6w ~esowej informacji. Ale znamienna rzec~= te 



dyskusje toczą a1ę do\yohczAs w zupełnym oderw.auiu ad dy 

sjt o upowszeohnianiu wiedzy. Dlaczego? Przto1gż te sp~&w3 

wiążą się ze sobą ~o1~le. Błys~cz~oy tombak przyjmie za• 

to tylko ten, kto nie zna złota; tylk~ tego twiat nie obohe­

d~1, kto go nie znae Pozna6 ~ !naczy przyswo16, uozyn16 wła­

snym. Tyle przyo zyn a lienao ji wymienia się, z.ap om ina się r:e 

o najwa~n1ejszej = ~1ew1edzy~" 

„TIII 
.VIII 

• III 

-!~A§!_Q_B~~ffY !!4!2B§!JM_!X~~~~! 

Q~l]JaII -~ _XQ!l 

- Klub w n-ewej 5aoie /Klub "R h"/ 

- Węgte ke wystaw.a w Kwidz.ynie /PDK/ 

- Wysokie wyr6tn1en1e EL Klubu _. Je u T~adycyj 

I 

- w D~•w Kultury w Zelgoszozy 
iag dla mlodsiety /PDX 

- Xie wykorzystane ~tliwo~oi 

... "Dni Folkl u 
- Wystaws Ste a 

- Ml~d~t•" , 011 Ci n 

- ll~b PSS - aoduj pl 6w 'iltural~ 

he--r t / .-pl 

... Pr r t lt ral el at 

o 1 o 
rt 1i 

, .me, u~J uch"/ /e. 
inQ /K by •Rttah I 
I 1 by "Ruch" · \ID 

/Jar.I 

I !11'.l u u.a t,Y oo 
--....-... - 1 

EK 
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29.VIII 
Jl.VIII 
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10.IX 
11.IX 
11.IX 

15.IX 
15.IX 
18.IX 
18.IX 
19.IX 

24.IX 
25.IX 

28.IX 
28eIX 

29eIX 

4eVIII 
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16. VIII 

19.VIII 

24flVIII 

JOeVIII 
8.IX 

10.IX 
11.IX 
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~ Kilka uwag o wiejskich klubaoh/"Ruoh, EDKI /j.r/ 

- Nie można zaprzepa~c16 zapału wsi Izm/ 

- W klubo-kawiarni w Os6wku nie najlepiej 

~ Gdyński MDK rozpoczyna nowy rok pracy IE.I 
~ Piękne otoczenie Domu Kultury !EDKI 
~ Wszystko zalezy od gospodarza /Wiejski Dom Kul-

tury - Lipusz/ 
- "Dni Folkloru Polskiego" lak/ 

- SDK w Malborku ożywia swą dz1alalnot6 /AP/ 

- Nie wolno zaprzepa~o16 osiągnięć kulturalnych 

/~wietlice 1 kluby w1ejskte/ 

- Wystawy które warto zobaozy6 /ski/ 

- T~zewski Dom Kultury 
- Wejherowo w nowym roku kulte-o~wiat. /m.b~/ 

- Dni Folkloru Polskiego w K~idzynie 

- Rzeozywisto~6 1 horoskopy /Czy 1965/66 będzie 

rokiem obfito~oi kulturalnej?/ Cybulski 

- XII Og61nopolsk1 Konkurs Recytatorski 

- Jubileuszowa uroczysto~6 ch6ru amatorskiego GS 

w Nowy Stawie /z~m./ 

- Inauguracja roku kulturalnego w Kotoierzynie /mk/ 

~ Inauguraoja nowego Roku Kulturalnego /a.k./ 

~ Ciekawy konkurs dla fotograf6w~arnator6w 

/ZDK-"Zameoh"/ /z/ 

GtOS WYBRZEŻA _ _,,,, ___ __._.., __ _.._~ 
- Folklor r6zn::eh regior.ć'w na Żuławach IW.FI 

- Ekspozycja folkloru w Ko~o1erzynie /PDK/ !A.Pl 

- Kulturalne sympozjum w Gda6skim WDK Irg/ 

- Nowa wystawa w EDK /p/ 

- Z muzyką rozr1wkową na bakier /ZDK~Elbląg/ /A.Ł/ 

~ Najlepszy klub wiejski 1966 roku. /Konkurs na 

najlepszy klub wiejski 1966 r~/ /AeRI 

~ Zesp6l stoozntowy powr6cil z Węgier /ZDK-Stooz-

ni Gd./ /Kol/ 

- Dni folkloru polskiego rozpocDęly się. 

- Program 1mpre~ w Dniach Folkloru Polskiego /jek/ 

- W sobotę inauguracja Dni Folkloru 

~ Nowy rok kulturelno-o~w1atowy /Cholewczyńska= 
Wilarnowska/ 



lJ.IX 
14.IX 

14.IX 
15.IX 
15eIX 
16.IX 

20.IX 

20eIX 
20.IX 

21.IX 

21.IX 
21.IX 

22eIX 

22.IX 

27.IX 
27.IX 

5J -

- Inauguracja Dni Folkloru /it/ 
- Przed inaugur~oją roku kulturalno~o~wiatowego 

w pow.elbląskim /Brew./ 
- Rok kulturalno-o~wiatowy na Żuławach /ab/ 

- Wędrująca wystawa /PDK- NoDw6r/ 
- Wrzesień w EDK /j.ko/ 
- Miło~nioy teatru spotykają się w Ratuszu Staro-

miejskim /ml/ 
- Wiet blizej teatru /Cholewoz1ńska~Wilamowska/ 

I II eta konk ./ 
- Z okazji Dni Kolejarza w tozewskim DKK 

- Święto gda~sktej wsi /wojeweświęto plon6w w Sta-

rogardzie/ /MP/ 
- Ekspozyoja malarska w Klubie Sp6ldzielozym 

/Elbląg/ /jk/ 
- Nowy zesp61 estradowy /EDKI I jk/ 

- Imprezy w EDK IL/ 
~ Rozpoczęcie roku kulturalno-o~wiatowego sp6l-

dzielozośJi /jk/ 
- Elblątanie w międzynarodowej mafii /EL Klub/, 

/Troja nowska/ 
- Stary 1 nowy rok kulturalny w Sztumie /AP/ 

Inauguracja Roku Kulturalnego 1965/66 Gdańsk~ 
otwarcie klubu WDK I lit/ 

N3WY ROK KULTURALNY 1965/66 ---~-~~-~~~---~~~---~--~-~~ 
Now, rok kultural~ w Tr6jmiedoie zaoząl się jut od 

rana. Na Skwer Ko~ciuszki w Gdyni około 10-tej zaczęły się 
Zjeżdża6 mikrobusy Powiatowyoh Dom6w Kultury 1 Bibliotek 

z całego województw~, ab1 uozestniozy6 w podw6jnej, a na-
wet · P0 tr6jnej uroozysto~oi: otwarciu Boku Kulturalnego w 

Gdyni, 20-leoiu pracy Biblioteki Miejskiej w Gdyni i• 
0

-

0kresie 20-leoia 1 JO-lecia jtj praoy w og61e. Był to za­

razem jubileusz trzydziestoletniej praoy jej zaslutonego 

"5P 6 lzałotyciela t Dyrektora Dr Kazimierza Tymeokiegoe 



54 

Biblioteka z tej okazji Przygotowała interesującą wy= 

stawkę fotogram6w obrazująoyoh praoę w poszczególnych r1-
liaoh, które łącznie z Biblioteką Centralną 1 Gl6wn~ stano­

wią imponującą liczbę 28 plao6weke 

Po pol,1dniu e godzinie 16-te j odbyła się inauguracja 

Roku Kulturalnego w wojewo gdańskim w Staromiejskim Ratuszu„ 

Zgodnie z tradycją, aby inaugurację tę ~w1ęo16 trwałymi fak­

tami kulturalnymi - oddano tego dnia do utytku nowo~otwarty 

klub w WojewoDomu Kultury oraz pięknie zaadaptowane na oele 

kulturalne piwnice Staromiejskiego Ratuszao 
Gl6wnym akcentem uroozysto~ci inauguracyjnych, w kt6~ 

ryoh udział brali Przewodniczący PWRN - Piotr Stolarek, przed­

stawioiel KW PZPR - Wrzesiński 1 Dyrektor Dep~Pracy K.O. i Bi­

bliotek c;, Czesław Kałuzny był: akt dekorao j1 ~asł'.użonyoh dla 

kultury gdańskiej pracown1k6w~ 
Złoty Krzyz Zasługi otrzymała literatka, R6ża Ostrow­

ska~ kierownik literaoki Teatru Wybrzeża, a odznaki "Zaslu~ 

tony dla Ziemi Gdańskiej" - Anna Gosienieoka ~ kustosz Muzeum 

Pomorskiego, Władysław Jaokiewioz - artysta~malarz i Wiesław 

Kura~~ Dyrektor Przedsiębiorstwa "Ruch"~ Ponadto kilku oso­

bom wręczono złote odznaki "zasłużony dzialao~ kultury", a 

k1erown1k8 Dz1ału O~wiatowego WDK ~ Stanisławę Brąglewioz u­

dekorowano Odznaką Tys1ącleo1aQ Obok tych honorowych odznak 

kilkudziesięciu pracownikom z Tr6jmiasta 1 z te1enu wręczono 

nagrody pieniężne 1 rzeczoweo Taką "bardzo rzeczową" nagrodą 

był m~ine talon na mikrobus przyznany PDK w Starogardzie. 

Po ozęśoi oficjalnej licznie zgromadzeni go~oie zesz­

li do piwnic, kt6re mogą stanow16 słuszną dumę WDK. Stylowo 

sklepione wnętrze l~niąoe §wieto położonym parkietem, zdobne 

w kute kinkiety, czarną ceramikę 1 przybrane kwiatami - wy~ 

wolało og6lny pod~iwo Nie ohcial~ się w1erzy6, że jeszcze 

przed p6ł rokiem było to rumowisko gruzu po zdewastowanych 

sohronaoh. W piwnioaoh m1e~o1 się mała krypta teatralna, 

~w1etnie nadająca się do wszelkiego rodzaju kameralnych spek­

takli, nieduża sala projekc1jna przeznaczona dla Dyskusyjne­

go Klubu Filmowego, doskonale wyposażona w sprzęt technio~v3 

Pracownia fotograficzna i pracownia filmowao Opr6o~ tego 

znala~le tam pomieszozenie wypotyozalnia strojów ludowyoh 
1 koat1um6wo 



'' 
Drug~ milą niespodzianką dla przybyłyo~ na ctwaro1e 

Roku Kulturalnego był nowootwarty klub, gdzie podejmowano 

go~oi czarn~ kawąe Ze smakiem urządzone w~ętrze /dzieło pla­

styków WDK Antoniego Mironowsk1ego 1 Marii Dombek/ stanowi­

ło ~wietną oprawę dla wystawy malarskiej oraz dla nastrojo­

wego wieczoru poetyokiego Kazimierza Sopuoha. Poeta ze swe-

go dorobku wybrał wiersze specjalnie zbliżone klimatem do 

oryginalnej w3stawy malarskiej Antoniego Mironowskiego 

Przedstawiającej "Portrety 1ntelektualistdw 1 kabotyn6w". 

Wiersze łączone były muzyką J6zefa Zawadzkiegoe W drugiej 

ozę~o1 odbył się w1eoz6r· Kola ·~łodyoh przy Oddziale Gda~...., 

ski~ ZLPe Wiersze reoytowal1 arty~o1 Teatru Wybrzete - Lu­

oyna Legut 1 Tadeusz Borowskie 

Po tej pierwszej imprezie nastąpi wiele innych. 

Klub 1 P1·wnica "U Kasi" stoją otworem dla wszystk1oh ini­

o jatyw kulturalno~artystyoznyob. 

PLON NIESIEMY PLON ł 
---~~-~~~~~~~~---~~-~ 

. 
Tegoroor:ne ~więto plondw w woj.gdańskim zakrojone by-

2:o na niezwykle szeroką etalę~ By!y to Dotynk1 godne XX·"'le­

cta 1 po raz pierwszy obohodzODJ'Oh w nsazym kr·sju "Dni Fol­

kloru Polskiego"c Zlokalizowano je w Starogardg1e, kt6ry 

dysponuje wielkim stadionem sportowyme 

Kulm1naoyj 111m punktem bogatego programu Dotynek było 

masowe widowisko, mlotone z imprezy w1eftoowej, _przem6wien1a 

80apodarza Doźynek, ozę~o1 taneczno~rnuzyo~nej 1 pokazu gim~ 

nast7cznego. Cało~6 wypa~la tak imponująco, te warto jej 

Podwt~oid oo nie co uwagi 1 bodaj pobieżnym opisem utrwal16 

jej Przebieg«> 

W imprezie tej wzięło udział 1000 wykonawo6w ora~ 

Ohdr, orkiestra 1 recytatorzy. 
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Ledwo przebrzmia_ly d~wi~k1 hucznych fanfar, otwiera jąoyo h 
ozę§6 artystyczną~ nad stadionem rozległ się dp1ew skowron= 
ka 1 na płytę stadionu wybiega dziewczyna, szukająca ohlop~ 
ca. Śpiewa kasz~bską piosenkę ~A ty ptaszku, skowroneczku". 
Zjawia się chłopiec. Tańczą uradowan1 1 a tu juz w około 
nich sceneria się ~mienia~ Całe stado boo1an6w 1 ~ielone 
skaczące zabki. To wiosna, a wraz~ nią początek prac w po­
lu. Na płycie stadionu Pojawiają się tancerze, siejący ryt~ 
m1ozeym ruohem ziarno" rolę, a p6tn1ej szereg oie1rawyoh u­
kładów taneozil.)'oh obrazuje rózne prace w polue Wreszoie z 
dz1es1ątk6w tancerzy i tancerek formuje się długi korow6d 1 

rozdziela się na człony 1 zdąża ku trybunie. Każdy z ozlo~ 
n6w, ia~patrzony w rótne rekwizyty, jak duza stonka z tek­
tury, kosze z warzywami 1 owocami, narzędzia rolnioze itp 
- wyraża kolejne etapy pracy, dobre jej wyniki 1 kłopoty z 
r6żnym1 przeszkodamie 

W końcowym momencie symbolicznych tańo6w chłopcy z 
"przep16rkam1" ustawiają pię6 bram dla wieńo6w 1 teraz już 
w rytmie poloneza "Rudu jemy polską wie~" wohodzą grupy żni­
wiarzy z wieńoam1 pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa 1 lnu. 
Spośr6d nich wyłania się starosta w asy~oie przodownic 1 na 
wielkiej słomianej macie podaje Gospodarzowi Doż3nek /był 
nim Sekretarz KW PZPR, Jan Ptas11ski/ wielki bochenek chle~ 
ba z tegorocznych zb1or6we 

Przy~piewki, przem6wien1a, podziękowania i składanie 
zielonvch darów - wieńo6w 1 owoo6we ,, 

Reoytatorzy sławią uroki wsi 1 mówią o trudzie pracy 
w polu, po czym następuje ozęś6 taneo~nae Wbiegają rybacy 
z sieciami, tańczą sieciarki, pary m1eei~oe si, tęczą bar~ 
łącz.i się w znan,ych tańcach kaszubskioh, jak ttojak, ma~ 
ruszka, koseder 1 dżek 1 na zakończenie ustawtają się w 
kszta!oie kotwicy 1 dw6oh ~zymskich dzies1ąteke Publioz~ 
nc~ć jest zaohwyconec Oklaskom nie ma kc6oa. Przez cały 
stadio~ przewala się 1st03 grzmot okl~sk6w. Nio dziwnego, 
ze tak huoz3, przecież zebrało się około dwudziestu tysię­
oy ludzie Kto żyw wyległ na stadiOLe 

Orkiestrą Zakład6w Obuwniczych dyrygował /wy6wi~zywszy ją 
uprzejnio/ Zygmunt Karbowski ze Starogardu. Chór Liceum 
Ogólnokształcącego Przygotował Jan Szulc ze Starogardu. 
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Oprawą plastyczną zajął się Tadeusz Kleszczewski, r6wnież 
ze Starogardu, natomiast strona muzyczna 1 taneczna była 
dziełem 1nstruktor6w WDK, kt6rzy wlotyli wiele 'seroa 1 tru= 
du w to, aby dożynki starogardzki~ godne były województwa. 

Antoni Sutowski był koneultantem wokalno=muzycznymt a Jan 
Wla~n1ewsk1 wyreżyserował oalo~ć, zadbał o sprawne ruohy 

tancerzy 1 ozuwał nad oałą stroną insoenizaoyjna. 

Dzięki tym wszystkim walorom, jak r6wnież atmosferze peł­
nej zainteresowania i entuzjazmu, jaka panowała przez cały 
czas w~r6d wielotysięcznej widowni. - Dożynki w Starogar­
dzie napewno pozostaną na długo w pamięci m1eszkańc6w tego 

miasta 1 okolioye 

Na przełomie wrze~nia i paidziernika we wszystkich plao6w~ 
kach kulturalno-o~wiatowych wojew6dztwa . gdańsk1ego odbyła 
się uroczysta inauguracja nowego roku pracy~ Wszędzi( pra­
wie połączono ją z wręczaniem nagr6d wyróżniającym s\ę pra­
oownikome Za trud już włożony 1 na poczet nowych star~ń o 
to, by własne trodowisko podntet6, udoskonali6, podciągnąć 
do przodująoyohe 
Z reguły po czę~oi oficjalnej dawano występy artystyozne 
mtejsoowego zespołu, b~dt wszyscy uozestnioy inauguracji 
Roku Kulturalnego 65/66 szli wspólnie na zakupione zbiorowo 

Przedstawienie Teatru Ziemi Gdańskiej, albo jedno i drugie 
/jak w Kartuzach, gdzie po występie ~espolu pie~ni 1 ta6ca 

"Kaszuby" - zebrani udali się na przedstawienie sztuki 

Inge~a "Autobus do Montany"/. 

X 

X 

Wyjątkowo inaczej wypadło otwarcie Roku Kulturalnego w po­
wtataoh starogardzkim 1 malborskim. W dniu 28 września pra­

oowntcy i działacze kulturalno-o~wiatowi powiatu staro-
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gardzkiego wyjechali do Malborka. Tam po od~~ze~;u cmenta­

rza wojsk radzieckich i alianokioh udano się do Muzem Zamko­

wego, aby obejrze6 wystawę bursztyn6w 1 II Biennale Fotogra­

fii Artystycznej Krajów Nadbaltyokioh oraz zwiedz16 sam za­

mek, jako jeden z ciekawszych zabytków architektury trednio­
w1ecznej. 

Na zakończenie odbyło się spotkanie aktywu obu _powiat6w 
w lokalu Powiatowej i Miejskiej Biblioteki Publicznej, gdzie 

została 2~2~!~~B~-Y~2!~-~-!~~J!!E!J_!~2~1Er~2:~ A oto tret6 
tego niecodziennego dokumentu, który oby zachęcił i inne po-

wiaty do szlachetnego na~ladownictwa: 

"My działacze kulturalno-o~wiatowi powiatów malborskie~o 1 

starogardzkiego zgromadzeni na inauguracji Roku Kulturalno­

O~wiatowego 1965/66 w dniu 28.09.1965 podpisujemy umowę o 

wsp6łpracy na odcinku kulturalno~o~wiatowym w pogłębieniu 

pracy ideowo wychowawczej w§ród społeczeństwa obu powiat6w, 

oraz kształtowania nowych form kultury socjalistycznej ••• 

••• realizując założenia przez następujące akcje 1 imprezy: 

1/ wymiana wystaw 
2/ wymi~na zespoł6w artystycznych 

Jl organizowanie wspólnych przeglądów i festiwali 

4/ udział zespołów w Dniach regionów /"Dni Malborka" i "Dni 

Kociewia"/ 
5/ organizowanie wspólnych narad we wszystkich pionach". 

Umowę tę podpisali: w imieniu Malborka Zastępca Inspektora 

Szkolnego do Spraw Kultury - Arkadiusz Binuebesel, w imie­

niu Starogardu - Zastępca Inspektora Szkolnego do Spraw Kul­

tury - Rom~n Miszewski • . 
X 

X X 

W dniach od 1 do J pa~dziernika dwa gdańskie zespoły arty­

styczne, Zespól Estradowy Stoozni Gdańskiej 1 Zespół Estra­

dowy Stoczni im. Komuny Paryskiej z Gd3ni - uczestniczyły 

w Festiwalu Amatorskich Zespołów Estradowych Ziem Zachod­

nich 1 Północnych w Zielonej G6rze. 
Opr6cz nich w imprezie tej brały udział zespoły ze Szczeoi­

na, Opola, Wałbrzycha, Nowej Soli, Głogowa 1 Frankfurtu nad 

Odr~. W sumie - osiem. Tr6jmiasto z tej, nielicznej wpraw­

dzie, ale za to bArdzo silnej konkurencji - wyszło zwycięsko, 
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Przywośąo dwie nagrody: I miejsce 1 nagroda pienięśna przypad­

ły w udziale Zespołowi Estradowemu Stoczni Gdeńskiej, III-cie 

miejsce~ Zespołowi Estradowemu Stoczni im. Komuny Peryskiej 

z Gdynic /Dla WDK zwycięstwo tym milsze, iż choreografem ze­

społu gdeńskie~o jest instruktor WDK - Jen Wła~niewski/. 

Organizatorzy festiwalu w Zielonej G6rze /PWRN - Wydział Kul­

tury, Woj~Komisja Związk6w Zawodowych 1 Woj.Poradnia Kult. 

O~wiatowa/ zadbali o bardzo interesujący program~ W pamięci 

uczestnik6w tego festiwalu pozostaną na długo Przede wszyst~ 

kim wrażenia wyniesione z "God6w winobrania" w wykonaniu ar­

tyst6w teatralnyohe 

X' X 

W nowootwartym Klubie WDK w sobotę 2 paldziernika odbył się 

uroczysty R~!!21Bl_J~E11f~~~ trzech zasłużonych dla gdańskiej 

kultury działaczy, a mianowicie obchodził 45=leoie swojej 
:., 

Pracy aktor Teatru Wybrzeże 1 pierwszy patr~~: arna torskiegt 

ruchu te~tralnego w wyzwolonym Gdańsku - Mieozysław NAWROCKI, 

so~lecie pracy działacz kaszubski, długoletni członek Związ­

ku Teatr6w Ludowyoh - Klemens DERC i JO-lecie pracy~ Lucjan 

CZYŻEWSKI. 

Ten doś6 niezwykły jubileusz ściągnął liozDe grono sympaty~ 

k6w życzyliwyoh jubilatom, kt6rzy w milej atmosferze spędzi­

li wspólny wiecz6r. 
X 

X 

Po wakacyjnym krótkim odpoczynku Koło Recytator6w przy WDK 

Przystąpiło ponownie do pracy. ~wiczy, uczy się nowych utwo­

r6w 1 występuje przy r6znych okazjach, zawsze mile przyj­

mowane przez słuchaczye 
Ostatnio zaprezentowało montaż pięknych wierszy o Gdańsku 

na ~roczysto~oi ju~ileuazowej, omówionej powyżej. neoytowa-

11: Renata Braszka, Wiesław Gece, Jerzy Judycki, Wanda Ma­

jewska 1 Al ie ja Pop ław ska. 

X 
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W dniach od 7 do 10 października obradowali w Gdańsku lite­

raci z kraj6w akandynaw~kich /Dania, Norwegia, Finlandia, 
Szweoja/e Spotkanie ich z autorami polskimi poświęcone by­

ło om6wien1u wzajemnej zn9jomo~ci włas~voh literatur ze 
szczeg61nym u~zględnieniem ostatniego dwudziestolecia. 
Pierwsza tego rodzaju impreza w Polsce, zorganizowana z ini­

cjatywy Gdańskiego Oddziału Związku Literat6w Polskich,przy­

czyniła się do nawiązania ściślejszych kontakt6w między pi­

sarzami Polski, Szwecji, Norwegii, Danii i Finland~i. 
Z okazji tego spotkania redakcja "LITER" wydala bardzo in= 

teresująoy numer, poświęcony skandynawskiej literaturze 1 

~~andynawskim problemom kulturalnyme 

X 

X 

. W okresie oa 5 do JO.X.65 r. w klubie "Dioda" w Gdańskich 

Zaklad6w Radiowych T-18, zorganizowana była Wojew6dzka Wy­

stawa poplenerowa, na kt6rej zaprezentowano plan pracy 

gdańskich plastyków, zachęcon,ych przez Woje 1N.Komisję Zw1ąz­

k6w Zawodowych do szukania temat6w wśr6d ~wiata pracy. 

Na wystawie znalazło się 58 obraz6w 1 będących owocem wyjaz­

d6w w plener 11 plastyk6w. 
Celem tej wystawy było zaohęoenie zakład6w pracy 1 placó­

wek k.o. ao zakupowania obraz6w, kt6re w każdym wnętrzu bę~ 

d ą st a n ow t ły a r tys ty c z ny i n ow o c ze sny a ko en t • 

Kontynuowanie tej cennej inicjatywy Związk6w Zawodowych~ 

po pewnym czasie przyczyni się napewno do stworzenia w wie­

lu zakładach pracy i dornach kultury wartościowej galerii 
sztuk plastycznych. 

X X 

W ko1cu wrze~nia tryumfalnie powr6cił z Rumunii zespól 

gdańskiego teatru lalkowego "Miniatura", kt6ry na Między­

narod Cf:'Jm Fest iwa lu ·rea tr6w Lalkowych zdobył ex aequo 

I miejsce z rumuńską ttTandariką" z Bukaresztu. 

Trzeba zaznaczy6, te konkureno~3 była wyjątkowo silna, je­

~11 si7 zważy, ze wlr6d ubiegających się o palmę pierw­

s~eń3twa był r6wn1ez słynny zesp6l radziecki Obrazoowa. 
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Niezależnie od nagrody zespołowej za oryginalne wystawienie 

fantastyozllej ba~ni Aliny Afanasjew"Latający wiatrak", dwie 

indywidualne nagrody za dojrzałe aktorstwo uzyskali Józefi­

na Unozur i Henryk Zalesiński. 

X 

Uroczy§oie obchodzone w dniu 12 października ~więto Ludowe~ 

go Wojska Polskiego stało się r6wnież ~wi~tem dla Teatru 

flybrzeże z Gdańska, w dniu tym bowiem nagrody Ministra Ob= 

rony Narodowej otrzymali za wystawienie sztuki WESTERPLATTE 

- autorka Janina Skowrońska-Feldmanowa, reżyser Jerzy Goliń~ 

ski i scenograf Marian KołodziejG 

Warto przypomnieó, że reżyser Jerzy Goliński za calokszałt 

swojej pracy reżyserskiej, a w szczeg61notc1 za insceniza= 

cję "Komu bije dzwon" Hemnigwaya w lipcu otrzymał nagrodę 

Ministra Kultury 1 Sztuki~ 

W dniu Święta Ludowego Wojska otrzymał jeszcze wyr6żnienie 

Adolf Wiktorski za kompozycję wielu pie§ni wojskowych 1 ma~ 

rynarskiche 

Naszemu byłemu koledze z WDK składamy z tej okazji serdecz~ 
• 

De gratulaojee 

X X 

Zorganizowany w tym roku po raz pierwszy konkurs na oiekawe 

pomysły uatrakoyjniające miesta 1 zaohęoająoe turyst6w do 

zapoznawania się nie tylko z ich historyozDYmi zabyt~ami, 

ale i przemianami jakie dokonały się w XX-leciu Polski Lu­

dowej - wyzwolił wiele interesujących inicjatyw. 

Hasto konkursu "To musicie zobaczyć" pobudziło działaozy 

kulturalno-otwiatowych 1 mi1o~nik6w regionów. 

I miejsce w tym pożytecznym konkursie Og6lnopolsk1m żdobył 

fQ!1~!Q!l_llQ~-!~1!~!l_!_f!!i~iE1!~ 
Gratulujemy serdecznie zaszczytnego wyróżnienia 1 nagrody 

w wyaoko6ci 20.000 zł., kt6ra napewno zostanie wykorzystana 

w taki spos6b, aby podnie~6 jeszcze bardziej atrakcyjno~6 

wnętrza PDK, stanowiącego również interesujący obiekt dla 

turyst6w, zwiedzających Kwidzyn. 

--c=-
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W celu ujednolicenia zasad organizowania klub6w wiejskich 

zawarte zostało porozumienie pomiędzy Zarządem Gł6wnym ZMW, 

Ministerstwem K.1 s., Centralą Rolniczą Sp6ldz. "Samopomoc 

Chłopska" 1 Cent.r. Zarządem Upowszechnienia Prasy i Książki 

"Ruch". 

Porozumienie to opierając się na obszernym regulaminie -

doprowadzi napewno do wzbogacenia działalności społeczno­

wychowawozej klub6we 
X 

X X 

Nakładem WDK ukazały się 2 nowe pozy o je: Piosenki znad Pol­

skiego Morza - Antoniego Sutowskiego i Tomasza Szyfersa oraz 

Leona Roppla "Z księ~i mądro~oi marzan" /przysłowia i powie-

. dzonka kaszubskie o morzu/. Obie pozycje są do nabycia w WDK. 

X 

X 

R_ i _G_U_L_A_M_I_N 

O G Ó L N O P O L S K I E G O KONKURSU 

na 

"NAJLEPSZY KLUB WIEJSKI roku 1 9 6 6" 

Ministerstwo Kultury 1 Sztuki, Zarząd Gl6wny Związku 

Młodzieiy Wiejskiej, Redakcja "Chłopskiej Drogi", Reda~tJfi 

"Zie1one~o Sztandaru", CRS "Samopomoc Chłopska" 1 CZUPiK 

"Ruch" ogłaszają og6lnopolski Konkurs na nNajlepszy Klub 

Wiejski roku 1966". 

Warunki Kor.kursu ........ _ ... _..., ___ ~--·------
A. Organizacyjne 

Konkura trwa od 15.X.1965 r. do 15.VI.1966 r. 

Do konkursu mo~e przystąpić ka~dy klub wiejski, kt6ry w ter­

minie do dni~ 30 p~~d3iern1ka 1965 r. wypełni 1 prześle dwa 

odcinki karty zgłoszeniowej - jeden do Zarządu Powiatowego, 

a drug i a o Zarz ą a u w o je w ó a z kiego :MN • 
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Bd! Pro~ramowe 

!~!~B!!fm-~1~1~1Y_!!~~~-!_!g~!Y!~1~-J~~!-l 

1~ Działalno~6 Społecznej Rady Klubu. 

2~ Opraoowenie planu pracy klubu 1 jego syatematyozna rea11-

zao ja o 

30 Prowadzenie oo najmniej 2 zespol6w zainteresowań. 

4Q Zorganizowanie w kwartale co najmniej 2 ·imprez o charak-

terze kulturalno=o§~1atowym. 

Podstawą ocer"y klub6w w konkursie są plany pracy tych plaoó­

wek 1 ich realizacja w całym ~kresie trwania konkursu. Przy 

ocenie klub6w brane będą pod uwagę warunki ustalone przez te= 

rencwe ko~isje organizacyjne oraz następujące kryteria: 

lo Udostępnienie klubu miejscowemu społeczeństwu 1 wykorzy.­

stanie go do prao kulturalno~ofwiatowyoh w środowisku. 

2~ Aktywno66 Społeoznej Rady Klubu. 

J~ Roew6j 1 uz1alalnoś6 zespo16w zainteresowań /jak teleklu­

by, kluby wiedzy rolniczej, zespoły przysposobieuia sp6ł~ 

dzielozego, teatry poezji, kluby wiedzy o ZSRR, koła : 

przyjaoi6l bibliotek, przyjaci6ł teatru, przyjaci6ł mu­

zeów, miło~nik6w regionu, wiedzy społecznej, h1storyoz~ 

ne, literackie, szachowe, bridżowe, fotograficzne, fila~ 

telistyozne, turystyczno~krajoznawcze; zespoły: o~wiatowo~ 

polityczne, teatralne, plastyczne, wokalne, tnstrumental~ 

ne, kukiełkowe, estradowe, tańoa towarzyskiego, nauki ję~ 

zyk6w obcych/ 4) 

4e Organizowanie imprez w klubie /jak wieczornice okoliczne~ 

~oiowe, spotkania z c1ziałao~ami politycznymi, społeczno= 

gospodarczymi, naukowcami, literatami, publicystami, re~ 

zyseram1, aktorami, plastykami, agronomami, przodującymi 

rolnikami, tw6roam1. ludowymi itp.; wystawy książek, obra .... 

z6w, rzeib, reprodukcji, fotogrbfiki, sztuki ludowej, fi= 

latelistyozne, osobliwo~oi przyrodniczych itpe; występy 

zespołów artystycznych, koncerty muzyczne, kiermasze 

ksiązkowe, płyt 1 reprodukcji, wycieczki, kuligi, dysku­

sje o~wiatowe = nad książką, programem telewizyjnym, 

sztuką teatralną, artykułem publicystycznym, bieżącymi 

wydarzeniami politycznymi i inne; wyjazdy do teatrów, fil~ 

harmonii, muze6w; zabawy bezalkoholowe; udział w konkur-
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sach - "Złoty kłos" i "Wie~ blitej teatru" oraz w konkur­

sach recytatorskioh. 

5. Praca z dziećmi w ~łubie, jak np. organizowanie wiec~or6w 

bajek, wyświetlanie przezroczy dla dzieci, udostępnianie im 

gier ~wietlicowych i progxam6w telewizyjnych, organizowanie 

dziecińców letnich, ogr6dk6w jordanowskich, niedzielnych 

klub6w dzieoięcyoh. 
6. Przy ocenie klubów pod uwagę brane będą r6wnież: 

a/ wygląd estetyczny klubu i jegc otoczenia, 

b/ remonty i konserwacje pomieszczeń klubu w czynie społe­

cznym oraz zakup dodatkowego sprzętu dla klubu za śroa­

kt społeczne, 
o/ istnienie 1 praca społecznego komit€tU bibliotecznego 

w klubie. 
7. Przy ocenie klubu komisje konkursowe uwzględniać będą wa-

. runki 1 możliwości pracy klubu jak: 

a/ okres działalności klubu, 

bi warunki lokalowe klubu, 
o/ wielko~ć środowiska, jego oddalenie od innych miejsco­

w ośc 1, 
a/ elektryfikacja wsi. 

8. Oceniając klub, komisje konkursowe brać będą pod uwagę ak­

tywno~6 społeczną środowiska na rzecz organizacji i ~ycia 

w klubie, dokumentację pracy klubu /kroniki, protok6ly, 

dzie~~iki zaję6 itp/ oraz opinie ~rodowiska o klubie. 

Wyniki konkursu ogłoszone zostaną jesienią 1966 r. na uroozy­

sto~c1·rozpocz~cia 1966/67 roku kulturalno-o~wiatowego. 

1. Najlepszy klub uzyska tytuł Najlepszego Klubu w Kraju w 

roku 1966 i związaną z tym na~roaę w wysoko6c1 zl.J0.000.­

orez pamiątkowy emblemat. Dwa następne wyr6tnione kluby 

otrzymają nagrody w wysoko~oi zł. 20.oco.- katda oraz pa­
miątkowe emblematy. 

2. Pozostałe kluby zgłoszone przez wojeN6dzkie komisje kon­

kursowe /po jednym z każdego wojew6dztwa/ otrzymają wy­

r6inienia w wysoko§oi zł. 10.000.- kaide oraz dyplomy pa­
miątkowe. 
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Je Centralna komisja konkursowa po rozpatrzeniu wn1osk6w wo= 

jew6dzkich komisji konku~sowyoh przyzna J ośrodkom kul­

turalnym /np. WDK, PDK, WBK/, kt6re najbardziej pomog~y 

klubom w konkursie, specjalne nagrody rzeczowe po złs 

JOC)OOOC)- każda e 

4e Wojew6dzkie 1 powiatowe komisje konkursowe mogą przyzna6 

~· we własnym zakresie nagrody wyróżniającym się klubom o­

raz ich działacz orne 

5. Gentralna Komisja 01·~anizacy jLa, w zależno~oi od wyn1k6w 

konkursu, ~astrzega sobie prawo odmiennego podziału na= 

gr6d 1 ~yróżnień~ 

WZÓR ZG;tOSZENIA Clll9~-.._,-,__,_,_~--.... -c;:) 

Związek Młodzieży Wiejskiej 

Zarząd Powiatowy 

ZGI,OSZENIE UDZIAŁU W KONKURSIE 
-----------------------------= 

Klub wiejski "Ruch"~ CRS w ••••••••••••••••••C>•••••••••••• 

P-ta •··•••••••••••••••••••, pow. ••••••••••••••••••••••ee• 

zgłasza sw6j udział w konkursie na "Najlepszy Klub Wiejski 

roku 1966 ... Oświadczamy, że zapoznaliśmy się z regulaminem 

konkursu 1 wypełnimy jego warunkie 

Gospodarz Klubu 

• • • • • • • • • • • • • • • 

Przewodniczący 
Koła ZMW 

. . . . . . .. . . . . . . 
Przewodniczący 

Społecznej Rady Klubu 

•••••••••••ee• 

••••••••••••• ,dnia•••••••••••• 196 ••• r~ 
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XI! OGÓLNOPOLSKI KONKURS R~i.: YTATOR3KI 
-------------------------------------

R e g u l a m t n 

Zaloteniern programowym XII Og61n,polsk1ego Konkursu 

Reoytatorskie~o jest spopularyzowanie po~rzez reoytaoję ar­

tystyczną najcelniejszych po i1J ji literatuyy polskiej 1 

~wiatowej - poe~ji: prozy artystycznej i publicystyki~ 

Konkur~ r ywa od 15 wrze~nia 1965 !l do 15 maja 

1966 "Oku „ 

Recstator~y przystępują do Konkursu w trzech kate­

goriach : 

a! cg~lnej /dla robotnik6w, ohłop6w, inteligencji praoują­

~~j i tołnierzy/; 

b/ mlodzJez7 szkolnej /dla uczn16w szk6l ~re:Jnich~ og6:ino·­

ksztalcącyJh i zawodowych/; 

cl mło~zieży akademickiEj /dla student6w wy!szych ~o~e lni, 

w te l in:~ bie ·.-· 6wnież student6w szk6ł parna i11·2 lnyc '1 c·~ 

raz 1)5-e~w sze go roku szk 6 ł a ktorskio h/, 

Kon~ur~ przeprowadza się na drodze czterostopni~~ 

wyoh eliminacji, Są to: 

al Wstęp n€ t'Jrnie je ~rodowiskowe I groma dz kie 1 za kład owe 

s:·.kolne ... 1J,::zelniane itp/ 
~ 

- _ 1•1 _ t er r., i r.i te_ 1 o_ J l _gr u d n ia _ 19 6 5 _ r • ; 

bi tu rnieje powiatowe /dzielnicowe/ w_sticzntu_l_lHtrrn 

1966 r . · -----·- ' 
c/ ~urnieje wojew6ozkie &~ ?-~~!Q~_J_QQ_E2!~!l_~!!~!E!~ 

1.2§f_r•; 
a/ turniej centralni - !_1!!~1B!!_21_§_1Q_12_m!j!_12§§_!• 

Uc zes'tnicy XII OgńlnopolskiE go Konkursu Recytator .. ,. 

skiego obowiązani są prz3go~owa6 w repertuarze 1 utw6r PJ 

etycki oraz drugi utw6r dobrany dowolnie z dw6ch dodatko~ 

wyoh grup repertuarowych: 

1. proLJa artystyczna; 

2. liter~tura spolecznu-polityc~na i publicystyka ~ 

Recytatorzy cie mogą powtarzać w repertuarze utwor6•, z kt6-

rym1 przystępowali do poprzednich og6lnopclskich konkurs6w 

r ecyta torsktcho 
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Łączny ozas wykonania dw6oh utwor6w, składających się 

na repertuar konkurs·o„wy, nie moze przekroozy6 15 minut • 

...... ~-~~-~~~-~-~---~-----~~---~~-~--~----~-----~~-~~~~~~~~-~-----~-~-~~~ 

'-.... .......... _ 

Redaguje Kolegium: mgr Eugenia Kochanowska, Leokadia Grewioz, 
Anna Januszewska, mgr Walerian Lachnitt. 

Adres Redakcji: Woj.Dom Kultury, Gdańsk, ul.Korzenna JJ/J5 
tel. Jl-19~57 i Jl-1J~44. Prenumerata rocz­
na zł. 24.-, p6łroozna - złotych 12.-

Wyk.Sp-nia "Nowator" Gdynia, ul.Śląska 64. Zł. 991/900/II. D-7 

----ff~-~-~~-~~---~--~~~-~~~~---~--~---~---~~--~~~--~-~----~~~-~-





Przewod~ioząf!y F;~r~N, P!~~J1.'-)3~-ola:tek-9 dekoruje Odznaką 
Tysiąclecia Stanisław';} '8:,.:..1:v;lewiczo,ri~ Kie!'ownik.B _Dzifi­
lu 06wi3towego WDK~ 

fot f) K„ Kam1iv~k1 

W ~1ęknej Sali Ratuszowej WDK odbyło. s19·otwa~cie 
Roku Kulturalnego 1965/66 dla woj~wsgdanskiegOe 

fot * K ... Kam ifl ski 
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D,v1·0ktor ~r::r pre= 
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wi Gd~6sk1~go łoje= 
w~dztwa, Piotrowi 
Stol~~kow1 = ~a~dap­
t0t, t.H1~ piwnice„ 

·t"· .. 



P~~rw~.1 wt­
diowte ogl.11-
df.łją ftlm o 
POW$t~p1u 
Ptwirto 
"U Kasi fl! t') 

fot~ Y." Karnińsk! . 
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uH)we 1 foto= 
gręf1oine4ł 
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prao artysty~plastyka AeMironowskieg~ • ~owoctwartym 
n li • a. 
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